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Z chwili bieżącej. 
Lwów 26. czerwea. 


Padyszachowi i wysokiej Porcie wyrsstają 
jednak trudności i po za Kreta. Pacyfikacja 
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sułtańskie — nie widać; są one na razie przy” 
najmniej bardzo mało aibo wcale nieskużecznym 


Policja mimo skrzętnych poszu*iwań n'e 
zdołała wykryć ani autorów owych ułotaych 
pisemok, ani też miejsce, gdzia ja drukowano. 
Tymozesam agitacja soejalistyczno-rihilistyczna 
zatacza (Coraz szersze kręgi i wkrótes już może 
nadejść chwila, w której przybierze tasie roz- 


2 } 


We Francji widocznem jest coraz wyraźniej, 


, kiej, której duch cały zwraca się 
, munizwowi, a która jost potwierdzeniem 


przeciw ko 
szl 1 własności indywidualnej. Jestesmy też 
przekonani, że idea nasse podziela większaść 
reprezentantów Francji, na którychkolwiek ta- 
wach poselskich oni siedzą. 


wie stosunków polsko rosyjskich. Artyknł jeno- 


; rała Komarowa zasługuje juź ztego względu na 


j niemieckich. 
wolno: £ 


Dlatego samo gimnazjnm również 
po*inno być rosyj:kiem, à nie połskiem, nienie- 
miecikiem, nio ormjeńskie:s. Obeoplemieniec, do 
stejący się do gimuszjum, a przez nie do uni- 
wersyżełu, nabiera wszystkich praw, nadawanych 
prasa te zaklady nsukowo rdzennamu Rosjani- 


gramy i porządki. Przecicz nawet St. Pet. Wied. 


vie zdecydują sią zaprzeczyć, że młodzieniec 


| 
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Curiosum. 

Wo  czerniowioweiej Gasecie polskiej czyta- sis 
my: „Nie do nwicrzcala. jakie brednie wypisują 
korespondenci z Czornawieg do dzienucków w = 
królestwie Ramunii. Zmięci własnem, sprawami, , 


jakie fałsze sisją pewne sfery rumuński: za Æ 
granicą Korespondencja brzmi: ` 


— 
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szania. Obecnie rozpoczyna się znowu dawna | nia żywiołów radykalnych. 'Teadencja tego ro- | dworskiej na sprawę polską rosyjskiego i literatury rosyjskiej, niż z języka . 


walka rasvwa między ludnością ormiańsko-chrze- 
kcjańską a machometańską i można się oba- 
wiać, że przy pomyślnym wietrze mógłby z 
iskry powstać pożar. W Stambule, gdzie dość 
mieliby trosk ze samą sprawą kreteńską, gdyby 


dzaja wyszła świeżo na jaw przy sposobnokńci 
ostatnich rozpraw w izbia poselskiej nad ustawą, 
dotyczącą pracy kobiet i dzieci we fabrykach. 
Przebieg dyskusji był mniej więcej następujący: 
Pawuł Deschanel wygłosił piorunującą mowę 


„Do tej pory — pisze więc Swit — zao 
strzaniu się kwestji polskiej pomagali wyłącznie 
polscy „patrjeci* i polscy dziennikarze, przewa 
żnie z liczby zakordonowych Teraz przyłączyły 
się do nich Sł. Fietierburgskija Wicdomosti, na 


i hteratury polskiej. W domu słyszy tylko mowę 
polską, w domu obznajamisją go tylko z pol- 
akimi pisarzami, a jeżeli gimnazjum jeszcze pój- 
dzie ręka w ręką z „kierunkiem domowym”, to 
śmiezznie marzyć o pizerobienin Polaka — cho- 


na Bakowinie znajduje się w największem nie- 

bezpieczeństwie. Otoczony z2 wszech stron nie- ,, 
przyjaciółmi, wystawiony na zatratę zupełną, * 
jeżeli Rumunów tutejszych nie wesprą Rumani re 
z królestwa. Rumuni tutsjsi muszą z całą sta- O 


zresztą wszędzie zupełny panował spokój, są przeciwko  sosjalizmowi i teorjom Marxa. | sztandarze których jakoby. błyszczą wielkie sło- | C13% zewnętszaem tylko — na rosyjskiego oby- aiani e a ere 

bezradnymi wobec ostatnich wypadków w Ana- Apiobując żywo ostatnie , przemówienie hr. de | wa: prawosławio, samodzierástwo i narodowość. | Watela. St. Pit. Wied. rozumie się występują Bukowiny i E 

tolji i Syrji. Radzą sobie tam dawnem lekar- Mun, rzekł: Pochwalamy bez zastrzeżeń kryty- | Obrona najbszczelaiejszych roszczeń katolickiego przeciwko polityce ruszyyfikacyjnej, urzeczy- Polasy używają wszelkich środków, aby i 
: stwem: dwuznacznemi obietnicami i niewystar- a al Kucz yapana przeciw sy- | dnchowieństwa mimowoli naprowadza na myśl, | Wistnianej „w ordynarnych, policyjnych środ- Rutitnów” Wynaródówić. Wi yaioa Aowa- (= 


czającymi środkami represyjnymi. Po wypadkach 
w ostatnich czasach nabrano nad Bosforem 
przekopania, że mocarstwa europejskie zgodne 
są w tem, aby przeszkodzić upadkowi Turcji 
i zachowywać się wobec jej dolegliwości wycze- 


jego błędom, 
wskazując równo;ześnie na wielki ruch, który 
płynie z Aaglji i przebiega ca'ą Karopę, apelu- 
jąc wszędzie do ciał prawoławczych o reformę, 
zdolną do poprawy losu biednych i wydziedzi- 


że gazeta ks. Uchtomskiego z wysokiej dewizy, 
wybranej przez nią, chce wprost zrobić tarcze. 
Prawosławiem przykrywa sympatje do katoli- 
cyzmu, a narodowością — popieranie separaty- 
wnych dążeń Polaków, którzy w ostatnich eza- 


kach*. Przeciwnicy tych środków zapewniają 
zwykle, że są przeciwni stosowaniu tych brod- 
ków, ale nie polityce russyfikacyjaej Lecz oto 
przed nami inne środki, środki bezwarunkowo 
cywilizacyjnego działania. I cóż? Wywołują one 


dzają ogromoą iloś; Rasinów do siół, zamie- ġġ 
szkałych przez ludność ramuńską. A 

Zapatrywanic rządu. W machinacjach swo- sę 
ich Polacy popierani są przez rząd krajowy, == 
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O stosunkach w Rosji, petersburski kore- 


_ spondent Berliner Tagcblaffu, pisma mającego 


ścisłe stosunki z ambasadą niemiecką w Peters- 
burgu, pisze co następuje: Od dawna już nie 
nie było słychać o „podziemnej* agitacji w Ro- 


| 
| 
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płacy, zapożyczone od Marxa i Turgota, okazują 
się dzisiaj nieprawdziwemi i niezupełnemi, a na 
tych właśnie ideach wybudował był Marx swoje 
teorje o kapitaliźmie. Kapitał ma prawo dema- 
gać się odszkodowania i rzecz głównie polega 
na tem, aby dochodzić stopniowo do sprawiedli- 


szkoły” i to jest bardzo pocieszającem. Przynaj- 
mniej łatwiej domacać się w nich prawdziwej 
treści żądań pokrywanych „szeroką humanitar- 
nością* i „toleraceją* 

W imię „ludzkości i tolerancji“ powiada ga- 
zeta, że młodsieży polskiej nietylko wolno się 


EWA EEEE CROW. NANA EAZA WIERA M WERE 0 m w 


Systematycznem występowaniem w obronie 
Polaków zajmuje się gazeta rosyjska, nie posia- 
dająca widocznie żadnych związków ścisłych 
z pseudo liberalizmem. Jakże jej nie wstyd po- 
pierać świadome kłamstwo? Jakże jej nie wstyd 
udawać, że nie rozumie w czem rzecz i zapra- 


niowcach, a będzie ono utrzymywanem z fundu- Sa 
szów rządowych. Miejscowi Rumuni żądali, aby = 
założono także rumuńskie liceum w Czerniowcach, c= 
jednak rząd propozycję odrzucił, nie chcąc ta- —- 
kiego zakładu brać na swój koszt i oświadczając, "== 
że — jeżeli Rumuni chcą mieć takie liceum — == 


ie było słychać ; ; : - r : : - : 6 gimnazja rosyjszie w kraja prsywiślańskim | to niechaj je utrzymują kosztem gr. or. fnoduszu —— 
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wano do niej żadnej wagi. Dopiero w ostatnich 
czasach stosunki pod tym względem zdają się 
zmieniać; wulkan zaburzeń, który był dotąd 


i 


m— 


cichy, zaczyna wybuchać, a pierwszę lawą, która , 


silnie, ponieważ Marx ufindował je był na prze- 
starzałej wiedzy narodowo-ekonomicznej, która 
została jaż zupełnie zarzuconą. Mais budował 
na piasku, a postępy ducha ludzkiego zniszezj ły 


ezytelnikom artykuł St. Pict, Wied. i oświadcza, 
że „nie uwierzy nigdy, iż wyszedł on z pod 
pióra rosyjskiego publicysty, Fzczerze przesiąknię- 
toga idzawmi „tolaranek s ladzkosoi“. 


, żywioły, 


lizacyjnymi środkami? Jakże jej nie wstyd, 
przeciągać trwożny okres, zachęcać niespokojne 
płodzić nadzieje nio daiące się ziścić, 
podczas gdy w interesie oba siran leży pepiera 


Uchwała Rumunów. Ziesperowani Rumuni, Z: 

ora 3 EA 3 X: SĘ 
widząc się prześladowsnymi i w obawie przed jana 

tak silnie rozwiniętą agitacja i przed wzrostem =. 
Rusinów i Polaków, uchwalili z ofiar dokrawol= ~ 
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wolucyjne pisemko, w dziesiątkach tysięcy egzem- | 


chea zaprowadzić żadnych reform, nie chee po- 
lepszyć doli klas najniższych, lccz owszem dzisła 
systematycznie w tym kierunku, aby lud pozba- 
wić jeszcze i tej resztki praw, którą ox dziś po- 


ostrych słowach cały rach rewolueyjno socjali- 


może nazywać się tak dchrże eoujalistą, jak pre- 
gresistą, albo też jest on równcznacznikicm ko- 
lektywismu i socjalnej rewolucji. Pierwej zaprze- 


czał Jawes, jakoby był komuaistą — dziś czy- i 


szeczegółów zajmującej ie kwestii. liczą one iloś* 


'awiciel:m jest rząd rosyjski. 
Niauęwszy na tym, ignorowanym przez ŚĆ 

Pietierburgskija Wudomosti punkcie widzenia, 

łatwo pojąć calą istotę kwestji. Typ gimsazjum 


St Piet. Wied. wdziały na siebie ziewygo- | 


warai w dziennikarstwie rosrjskiem, tem więcej 
ematna, Że mia wiesz, co to takiego — zdrada, 
czy nsiwna prostots ?“ 

Tax więc brzmi artykuł Swieta, 


na który 


t 


dają Tatejsi Rataai złożyli dest 
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czeństwa rumańskizgo. Dawi nas, prawdziwie, 
iż redukcja Adcveruł nie spostrzegła się chociaż- ” Ę 
by na tym jednym nonsznsie, jakoby garstka Z-s 
Polaków tutejszych megła spolonizować krotie p © 


siada i wydać go na pastwę fabrykantów, aby ` ni to J. Geósde. Duchowym „protoplastą (ats | wypracowany jost nie dla jakiejś określonej miej: otrzymsł w supełacóci zasłużoną odpowiedź. | tysięcy Rumunów i to w ten sposób, iż du siół z œ 
ci mogli tuczyć się jego potem i krwią. Pisemka de'4 jest Babeuf, jedno z najbardziej miernych i ecowckoi Rosji. Wszędzie i na półcocy i ta po- Dla nas, Polaków, pocieszającym jest przynaj- rumuńskich sprowadza — masy Rusinów i m- * _ 3 
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Rudolfa Falba i Karola Blunta. 


Przekład z angielskiego. 
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Tom T. 
Król elektryczny z Niagara-Falls. 
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musiał poważnie pomyśleć, nad tem, eo ma po 
wiedzieć, albo raczej, jakby saa był zdumiony 


A Crookes nie dawał nigdy słowa, jeżeli 
go dać nie mógł, i to było rzeczą pewną. 

James Crookes dał zatem słowo. Jakim 
zaś sposobem doszedł do tego, to sam zaprawdę 
nie wiedział. W grnacie rzeczy jednak nie wiele 
się o to troszczył, gdyż jeżeli je dał, to musiał 
go też dotrzymać, o tem wiedział sam, tak jak 
wiedział o tem każdy, komu kiedyś James 
Crookes dał swoje słowo. 


To nie było zatem to, eo spowodowało Ja- 


Nie, to nie było to... 
Cóż to więc było ? 


naraz owo uczncie, 
nigdy, uczucie, które spadło ra niego niedawno 
jakoby objawienie, świadomość zbliżającego się 
szczęścia, szczęścia, które mu musiała przynieść 
z sobą Jane. 

Tak, nie wątpił o tem, że będzie szczęśli- 
wym. Był tego pewnym, zupełnie pewnym. 

I w tem podniosłem usposobieniu, trzymając 
ręce w kieszeniach paltota, szedł przez ulice ku 


którego dawniej nie znał , 


manu i mi M A Lm 


domowi. Ale czy to, że nie znał jnż prawdziwej < 


lazł, 


prowadziła dziwnym zbiegiem okoliczności 
do małego, zielenią okrytego domku, położonego 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
Interview w redakcji „Buffalo Times". 


W dzienniku Buffalo Times z d. 8. kwietnia 
1596 r. znajdował się następujący interview, 
który się spotkał nietylko z ogólnem uznaniem, 
lecz szczególnie zainteresował członków klubu 
Clinsin. 


„Kwestją — tak sę zaczynał artykuł — 


żtórej dał powód prcfesev Fryderyk Schwarz 


z Sztntgardu, która jednasowoż dopiero wskutek 


i dlatego też 
pierwszeństwo. 
— Posiadam najwyższy szacunek dla pro- 
fesora Schwarza — oświadenył znakomity uczo m4 
ny — jednakowoż w tej kwestji zdaje mi się, 
ik poszedł cokolwiek za daleko. Jak panowie 
wiecie, idzie tutaj przy w mowie będącem ze- 
tknięcin o kometę I. z r. 1866, która do swego _, 
obiegu potrzebuje 38 lat i której powrotu ocze- jr 
kujemy zatem w rokn 1899. Ża jej kolej prze. 


jego sądowi o tej kwestji dajemy = 


się zaprzeczyć, iż w nieskończoności czasów ka- 
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James Crookes, który to powiedział, uważanoby 
to dalibóg za jakiś kiepski żart, lub też za... 

Ale nie, James Crookes wiedział zawsze, co 
mówił, a wszyscy byli przyzwyczajeni de tego, 
iż każde z jego słów szło na wagę złota. 


wniej tak obawiał, to się stało, 
tylko przez niego, albo raczej 
który ten zakład 


stało jedynie i 
przez Nickallsa, 
sprowokowsłi : małżeństwo z 
określonym terminem — to przepadło, i koniee 
świata nie tutaj pomódz nie mógł, ale to kom- 
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W tej chwili jednak otworzyły się drzwi na 
ulicę, aw nich ukazał się młody człowiek, który 
zatrzasnął następnie drzwi za sobą i przeleciał 
obok Crookesa. Potem nagle stanął, zrobił krok 
wstecz i.. poszedł dalej, prędzej niż wyszedł... 


jemy wielce, będąc zniewoleni skonstatować, że 


i widoki mr. Jamesa Crookesa są przeklęcie liche. 


ł 


Wobec tego można się założyć o tysiąc prze- 
ciwko jednemu,, że nasz sławny wspcłobywatel, 


który wskutek utworzenia olbrzymich zakładów 


dziernika 1599 stanie się widzialna. W roku 
1866 o podobnej katastrofia nawet myśleć nie 
było można, ponieważ kometa ukazała się wła- 
ściwie jaż w połowie grudnia 1865 roku i dnia 
14. listopada 1866 znajdowała się już daleko po 
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Musiał zatem mieć plan jakiś wielki, nie- pletrie nic, zrobiło się z tego zupełnie zwy- | umykał po prostu. i į do wykorzystania siły wodospadu Niagary posta- za punktem przecięcia ODU koler. A Br 

prawdopodobny plan, wobec którego to potężne ctajne małżeństwo, małżeństwo codzienne, Z Jamesowi Crookesowi ukazanie się młodego t wił sobie nieśmiertelny pomnik, au tej Jeżeli zatem kometa 1399 ukaże się przed 2 

przedsięwzięcie, nagiąć wodospad Niagary pod | temi wszystkiemi niebezpieczeństwami, jakie | człowieka zadało taki cios, że prawie zatamo- | przegra. połową października — a zobaczymy ją po raz w 
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praktycznem, wydawało się błahą zabawką całe życie. Gdyż, że on i klub Clinsin przeżyją ; pięście i doznał uczucia, jakoby musiał się rzu ` nomicznych w Albany, Aen Arbor, Chicago i A k A E m będzie daleko papz 
dziecinną. koniec Świata, to było, wobec tego, iż dał słowo, cić na tego człowieka i żądać od niego ra- Cincinnati — Waszyngton jeszcze nie odpowiedział punktem krytycznym i ziemią nie bądzie się 


I teraz zarzucili go wszyscy pytaniami. 
On jednakże mówił tylko : } 
— Nie, nie wiem o niczem. Wiem ty lko 


pewnem i o tem nie można było wątpić ani 
chwili, no i... jeżeli klub Clinsin wychodzi przez 
niego z katastrofy światowej cało, to wtedy... 


rom 


chunku. 
Tak, miał to uczucie, 


tego się zaprzeczyć 
nie da. 


—jak również z kierowników Georgstown-College 
i Hamilton College ani jeden nie podziela zapa-- 
trywań sztutgardskiego qozonego, niektórsy z nich 
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znajdowała w niebezpieczeństwie. 
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sząc się sympatją krajowców i opieką ustaw 
wolnego kraju. Znając jednak wielką różnicę, 
jaka zachodzi między szlachetnym narodem wol- 
nej Ramunjj, a mięszaniną ras, podszywającą się 
pod jednoplemienność z obywatelami królestwa, 
pocieszamy się przekonaniem, iż głos czerniowie- 
ckiego intryganta, pełen niedorzecznych kalu- 
mnij, nie wywoła w nich innego uczucia, jak 
ohyba tylko uczucie — pogardy*. 


Z pamiętników Sadyka-baszy. 
(Drugi korpus rosyjski. — Przygodny poeta.) 


Gwardja wyszła, a na jej miejsce przybył 
do naszego kraju drugi korpus, składający się 
z trzech dywizyj piechoty, artylerji i czterech 
pułków huzarów, pod komendą jenerała pie- 
choty, brabiego Pablena Il., żonatego z Orłową- 
Denisową. Korpus ten powracał z Turcji, a car 
Mikołaj I miał zamiar odbyć jego przegląd w 
Kodni. 

Hrabia Pahlen był prawdziwym potomkiem 
rycerzy mieczowych; ogromnego wzrostu, tłusty, 
przypominał sobą tych rycerzy, z ogromnemi 
tarczami, o których mówią w pieśniach, że gną 
ladzi, jak patyki, łamią mury kamienne, jak 
plecionkę x chrustu; lubił zjeść i wypić, był 
bardzo gościnny i uprzejmy, lubił towarzystwo. 

Hrabina była to uosobiona dobroć, dosko 
nale wychowana, bes pamięci kochała swój ro- 
dzinny Don i wszystko, co nosiło nazwę kosaka. 
Przedatawił ranie jej jej siostrzeniec, a przyjęto 
mnie w ich domu jak swego. Bywała często w 
Halczyńca i przebywała po kilka dni z memi 
siostrami. Hrabina, mająca podówczas około 
pięódziesięciu lat, lubiła słuchać historji koza- 
czysny i Śpiewa dumek kozackich. które śpie- 
wają kozacy, przygrywając na teorbanie. 

Najczęściej przyjeżdżała s nią żona naczel 
nika korpuśnego sztabu, pułkownika Rennen- 
kampfa, udersająco piękna blondynka, młoda i 
sentymentalna. Huzarzy, jak zwykle wartogło- 
wy, mówili, że jest to kobieta z tęgim chara- 
kterem, ponieważ jest wierną mężowi. 

W korpusie tym nie było prawie Polaków, 
bardzo mało Małorusów, a nawet Wielkorusów. 
Wszyscy wyżsi oficerowie byli po większej części 
Finlandczycy lab nadbałtyccy Niemcy, niżsi zak 
północnych, lub też byli 
Tatarzy. Pałki były wzorowe, wyróżniały się 
dokładnością w styku i zyskały sławę wojenną. 
Zano ich u nas warneńskimi lwami i mówiono 
o nich, że w imię cara Mikołaja zemóścili się za 
śmierć Władysława lII, Warneńczyka, króla 
polskiego. 

Z korpusem tym ani obywatele, ani mie- 
szczanie nie mieli żadnych sprzeczek, dla tego, 
że był on wzorowym, co do porządku, subordy- 
nacji i aknratności w spłacaniu długów; wiał 
od niego jakiś chłód i nie mieliśmy dla niego, 
nie mówię już, takiej sympatii, jak dla gwardji, 
dla tego, że to była sympatja braterska, ale 
nawet takiej, jak do trzeciego korpusu, tego 
zbiorowiska szalonych bnulaków. Być może, iż 
pochodziło to stąd, że korpus ten, przyszedłszy 
na miejsce gwardji, nie mógł pod żadnym 
względem wytrzymać z nią porównania i wy- 
wierał na miejscowych mieszkańców takie wra- 
żenie, jak włoskie wino, chociaż dobre, po 
szampańskiem. 

W tym czasie powrócili do swych majątków 
Tadeusz Walewski i Wincenty Tomkiewicz, sa- 
mknęli sią w swych domach i zaczęli się zajmo- 
wać gospodarstwem, odgrywać rolę gospodarzy 
i domatorów. 

Ignacy Strumiłło sapraszał do gry w wista, 
w bostona, w pikietę, a nawet w marjasza. 

— Zagramy póki czas; byłem w Oczer- 
stianej i zdaje mi się, że prędko będzie nam już 
nie do gry, chyba że zagramy w Sztosa i to na 
siodle, jak bywało w csasach konfaderacji, lub 
w czasach, gdy słażyłem w ułanach. 

Ignacy Strumillo słażył kiedyś jako rotmistrz 
w austrjackim pałka ułanów arcyksięcia Karola, 
i a tej słażby pozostały ma szabla i ostrogi, 
które teraz kazał wycryścić. 

Po całej okolicy rozległa się wiekć, że pre- 
sydent Elixeusz Piotrowski, stary przyjaciel ro- 
dzia Walewskich i Karwickich, smaany jurysta, 
przygotowuje dowody i wszelkie dokumenty do 
owładniecia ziemiami ruskiemi na zasadzie sta- 
tutu litewskiego, prawa magdeburskiego i ustaw 
pruskich w starodawnej Polsce. Prsecież na to 
istnieje prawo, aby ludzie stosowali się do niago 
i nie dopuszczali do gwałtu. A poeta Konstan- 
cjusz w dzień i w nocy tworzył długą odę na 
eześć Tadeusza, ale nie Kościuszki, tylko Wale- 
wskiego. 

Przychodziło mu to z łatwością, ponieważ 
w swoich papierach znałazł braljony ód do Ta- 
doussa Kościuszki i do Tadeusza Czackiego — 
wsaystkie do Tadouszów ; przeróbka szła nieźle, 
zachodziła jednak tradność, co postawić na miej- 
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BEZ WYJSCIA. 
POWIEŚĆ 
Juljusza Mary. 
kI 


Chciał zgnieść, zdusić ten obraz obydny 
ale Marja Anna ugodzona widokiem tym w samo 
serce, spostrzegła go i zrozumiała... 

Podeszła do niego, położyła mu rękę na czo- 
le i pochyliła ku sobie tę głowę ukochaną pełną 
szlachetnych myśli, ale która zbyt wiele racho- 
wała na swoje siły. 

Na jej widok, Maks wydał okrzyk rozpa- 
czy, ona zdobyła się na uśmiech i w milezania 
pocałowawszy go w oczy, w te oczy, które wi- 
działy nieszczęsny obraz sprawcy złego, odeszła 
na palcach, jakby nie chcąc mu przesskadzać, 
i wróciła do swego pokoju, gdzie zamknęła się 
na klucz... 


Maks chcąc się pierwej uspokoić i wrócić 
do równowagi pozwolił jej odejść samej. Poszedł 
do ogrodn i przez godzinę błądził wśród drzew 
ogołoconych z liści, z których od czasu do Ccza- 
au pod wpływem promieni słonecznych spadały 
kłęby megu... Powrósiwszy do domu zapytał 
o Anusię. Nikt nie widział młodej kobiety któ- 
ra dotąd me dzwoniła jeszcze. Nagle zaniepoko- 
jony, poszedł szybko do jej pokoju. 

Zapakał, 
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DZiENNIK POLSKI s dnia 27. Czerwca 


sce „Racławic, Dubienki i Maciejowic?“ Nare- 
szcie wstawił: „Głonczarychę, Perepotową Moszłę ; 
i Jańcze nad Dnieprem — tam się odznaczył 


Tadzio.* 
- | 


Pamiętajmy o fundacji imlenia Tadeusza 


Kościuszki. 


Diarjusz twowski. 

Sobota 27. czerwca. 

O godz. 3. popoł. na torze cetnerowskim wy- 
ścigi konne gal. Tow. chowu koni. 

O godz. 8. wieczorem w teatrze letnim „Doktor 
z musu“ Moliera. Szósty występ M Frenkla. 


Kalsndarz Subota (27.1: Władysława kr. — 
Wschód =łońca o godzinie 4. minnt 7, zachód o 
godzin'e 7. minnt 58. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), dzikie gęsi i dzikie kaczki. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
raki (samce) 16 om. długości, lipienie, głowacice, 
iwinki, wyrozuby, czopy, sandacze. 

Wybór prezydenta miasta, 
prezydentów, odbędzie się 4. lipca, 
godzinie 6 wieczorem. 

Korporacja szewców lwowskich, na zaprosze- 
nie cechu berneńskiego, wysyła dwóch delegatów na 
wiec szewców do Berna, w sprawie dostawy obuwia 
Wiec ten odbędzie się dnia 29. 


oraz dwóch wice- 
we czwartek o 


dla o. i k. armji. 
czerwca r. b. s 

Zatożanis szkoły wojskowej we Lwowie. 
W uchwalonym świeżo przez delegacje preliminarza 
wydatków zwyczajnych budżetu ministerstwa wojny 
na rok 1897 znajdnje się pozycja 78.704 zł. na za- 
łożenie dwa nowych (piętnastej i szesnastej) szkół 
kadeckich dla piechoty, a to w celu pozyskania sił 
dla pomnożenej obecnie liczby oficerów stimu © yn- 
nego. Jedna z tych dwu nowych szkół stanie we 
Lwowie, a to nie dopiero w roku przyszłym, lecz 
przynajmniej w ozęści, już w jesieni rokn bieżącegu. 
We września roku bieżącego będcie tedy otworzona 
dla kandydatów klasa pierwsza, a w jesieni roku 
przyszłego szkoła uzupełniona będzie kursami wyż- 
szymi. 


Polskie gimnazjum w Cieszynie zwidzał — 
pomiędzy innami instytucjami — w d. 16. bm. szef 


rządu krajowego na Szłąskn, hr. Clary Aldringen ; 
przysłuchiwał się nauce i w końcu wyr ażał 
się z wielkiemi pochwałami o kierowni- 
ctwie tego zakładu. Tegoż dnia przyjmował 
u siebie na posłuchania polekich posłów Cienciałę, 
dr. Michejdę i ks. Świeżego i omawiając z nimi 
stosunki polskiej — zwłaszcza rolniczej — ludności 
na Szląsku, przyrzekł im, że nietylko słowami, leoz 
i czynami będzie popierał wszystkie 
nprawnione żądania Polaków. — Donosi o tem czaski 
Tygodnik Opawski. i 

Dzielny cyklist:. Przez dzień onegdajszy bawił 
w Krakowie p. Teofil W. Kościołek z Buffalo w 
Ameryce. P. Kościołek zatęskniwszy za krajem ro- 
dzianym, przybył doń po dłuższych latach nieby- 
tności, odbywająs większą część podróży na kole. 
Wecz-raj udał się miły gość do miasteczka rodzinnego 
Tyczyna (koło Rzeszowa). gdzie mieszkają jego 
rodzica, P. Kościołek wyjechał z Buffilo dnia 28. 
maja r. b. Z New Yorkn ndał się morzem do 
Rotterdama. Daia 11. b. m. siadł na koło i przez 
Hol:ndję, Hanower. M»gdebnrg. Berlin, przyjechał 
do Poznauia. Poświęciwssy dzień jeden pamiątkom 
Poznania, wytrwały cyklista udał się przez Wro- 
cław, Myślenice do K akowe. P. Kościołek zamierza 
zabawić w Galicji dłuższy czas. W Ameryce po- 
wodzi mn się dobrze, jest buehhalterem wielkiego 
przedsiębiorstwa handlowego w Buffalo. 

Temp: ratura. Barometr opada. 

Na dzis zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
lutechnicznej: Najwyższa tempezatura ~} 228 C, 
najniższa -+ 14:4°0. 

Opad deszczu wynosił 4 5. 

Transport jańców. Nadszedł do Włoch list 
jednego z jeńców, przebywających wraz z 1 500 
towarzyszami w Addi-Sababa. Pochód ich do tej 
miejscowości trwał dwa miesiące. Przez całą drogę 
za pożywienie służył im surowy alba suszony ję- 
czmień. Przybyli na miejsce całkiem nadźy, z po- 
krwawionemi nogami. Jeńcy mają byó użyci do bu- 
dowy nowego pałaca Menelika. 

W sprawie gminy Jaworów przeciwko mini- 
sterstwn oświaty, o ponoszenie kosztów na ntrzymanie 
szkół Indowych miejskich w Jaworowie, orzekł try- 
buna? administracyjny, że decyzja ministerstwa 
cówiaty, o ile dotyczy obowiązku gminy przyczynia- 
nia się do płac nanczycielskich po 1877 rok zostaje 
uchylona, gdyż z ustawowego punktu widzenia gmina 
Jaworów nie może być poriągana do podwyższenia 
opłat wstecz obowiązujących. Ponieważ gmina pro- 
siła o otwarcie 4-tej klasy szkoły ludowej z tą 
nwagą, że do cdnośnych wydatków może się przy- 
czynić tylko daniem lokalu, przeto po zatwierdzeniu 
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Nikt mu nie odpowiedział... 
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żonemi na krzyż i palcami wykrzywioneni przed 
śmiertnym bólem. . 

Twara była żółta, a oczy szeroko otwarte 
zapadnięte, otoczone ogromną czarną obwódką. 

Maks z krzykiem, z krzykiem strasznym, 
zwierzęcym rzucił się ka niej: 

— Anusia ! Aoasiu ! 

Ale Anusia powiedziała : „Ja tego nie prze- 
żyję”. I umarła... z oczyma szeroko rostwartemi 
w których na wieczne czasy zastygła bezmierna 
rozpacz, wpatrzonemi w nicość swoich marzeń .. 

, I kiedy umysł jego szalały z trwogi pojął 
nareszcie straszną prawdę, Maks pochwycił 
z objęcia martwe jej ciało i okrywająs je poca- 
łankami zawołał : 

— Nieszczęsna| Ja cię kochałem! ja cię 
kochałem ! 

Na stole leżała ówiartka papieru, a na niej 
kilka wierscy skreślonych ołówkiem... 

Maks zobaczył ją, poshwycił z poaspiechem. 

Dla niego ani słowa | 

Kartka zawierała następujące wyrazy nie 
zdradzające wzruszenia : 

Dla mego brata Daniela: 

Zgnam cię... zostawiam ci Klotyldę... 

Odnajdziesz mnie w niej.. 

Miałeś słuszność... 

Jego miłość zubiła mnie.* 


KONIEC 


* nowieie kongres nauczycieli tańca, 


KRONIKA, 


Pchnął drzwi... 
Marja-Anoa leżała na łóżku, z rękami 


1896 r. 
tej ofiary, nie można było pociągać jej do innych 
świadezeń. 

Do szeregu kongresów przybywa jeszcze jeden, 
jakiego chyba dotychczas nie było. Będzie to mia- 
zapowiedziany w 
Hamburgu na dzień 6. lipca r. b. Przedmiotem 
obrad mają być, między innemi, nowe tańce sa- 
lonowe. 

Niezwykłą pamiątkę ze spuścizny po głośnym 
tragiku Rossim otrzymało muzenm w Lizbonie. 
Jest to złoty zegarek kieszonkowy, otrzymany podczas 
gościnnych występów w Lizbonie od króla pzrtugal- 
skiego don Ludwika. Zegarek ten pewnego dnia 
stanął o godzinie trzy kwadranse na dziewiątą. — 
Był on regularnie nakręcany i maszynerja szła, lecz 
wskszówki stały. „Stało się jakieś nieszczęście” — 
rzekł Rossi do głośnej Wirginji Mazini. — „Prędzej 
wpadł tam jakiś proch“ — odrzekła, Śraiejąc się. — 
„Nie, to nieszczęście* — twierdził Rossi. I w dzień 
później dowiedziano się, że nieszczęście zdarzyło się 


istotnie. Król Ludwik, od którego Rossi otrzymał 
zegarek, nmarł dnia poprzedniego o godzinie trzy 
kwadransa na dziewiątą. Rossi zapisał zegarek ten 


muzeum w Lizbonie. 

Deszcz słony. W stanie Utah, w styczniu br., 
jak donosi Nature, padał osobliwy deszcz, utworzony 
bowiem z wody słonej, która zalała obszar około 
150 klm. długości. Odzież osób, deszczem tym zmo 
czonych, po wyschnięcia pokryta była plamami, jak- 
by wapiennemi, a szyby w oknach były plamami 
temi tak upstrzowe, że stały się nieprzezroczyste. 
W jednej okolicy obliczono, że na obszarze kwadra- 
towej mili angielskiej woda złożyła na gruncie trzy 
tony snbstancji obcej: Deszcz trwał około dwóch go- 
dzin, a gdy grunt słońce wysuszyło, był powleczeny 
skorupą subatancji białawej, która dopiero przez 
obfite złewanie wodą spłukać się dała. Mieszkańcy 
wytłumaczyli sobie zjawisko to -wyjątkowe żywem 
alatnianiem się wody jeziora Słonego, wiadomo wszakże, 
że ulatnianie takie bynajmniej soli nia porywa, a 
para wydaje wodę czystą. Prawdopodobnie też nie 
był to deszcz słony, ale raczej pomięszany z pyłem, 
czyli kurzem zwykłym, mówiono zaś o soli z pozoru 
tylko, nie zaś na podstawie dokładnego zbadania ; 
kurz był zapewne zmieciony z powierzchni ziemi 
przez wiatr, mógł być zresztą nieco słony. 

Bunt więźniów. Donoszą z Lincu: W zakładzie 
karnym Garsten urządzili bnat więźoiowie. Wysłano 
tam dwie kompanje strzelców. 

Działanie nosy polarnej. Andrós, śmiały eks- 
plorator, o którego wyrnszeniu z Gotheabnrga do 
Spicbergn donosiliśmy, w r. 1882 był uczestnikiem 
szwedzkiej wyprawy meteorologicznej, która pod do- 
wództwem dr. Ekholm udała się na Spicberg i tam 
przebyła zimę. Gdy po długiej nocy polarnej dzień 
wreszcie zaświtał, podróżnicy spostrzegli, że twarze 
ich mają barwę zielonkowatą. Chcąe się przekonać, czy 
to złudzenie, czy też skutek długich ciemności, An- 
d:é2 przez cały miesiąc przebywał w podziemnym 
baraku. 
bardziej zieloną, zaś towarzysze jego, ped działaniem 
słcńca, odzyskali przyrodzoną barwę skóry. 


Straszny dramat rodzinny rozegrał się w Ber- | 


linie przy Pringerstrasse. Zamożny niegdyś restaura- 
tor, Banmbach, właściciel dawniejszy Lerlińzkiego 
„Krystallpalastu*, podupadły majątkowe, przeciął 
sobie nocną porą żyły w ręce, a następnie odkręcił 
wszystkie kurki gazowe, ażeby całą rodzinę, złożoną 
z Żony, trojga dzieci i siostry Żony, pozbawić życia. 
Policję liatownia zawiadomił o swym zamiarze, gdy 
tedy zrana przybyła do jego mieszkania, niestety, 
już tylko była w stanie stwierdzić czyn dokonany. 
Siostra żony była trupem, resztę osób udało się 
przywołanemu lekarzowi, rodakowi naszemu, drowi 
Łaszewskiemu, do życia przywrócić, grozi jednak 
wszystkim poważne niebezpieczeństwo. 


Drugim wieedyrsktorem gal. banku hipcte- 
cznego we Lwowie miauowała onegiuj rada nadzor- 
cza tej instytujji dra Jakóbn Frushtmana, a- 
dwoksta z Drehsbycza. Po:adę tą zajmował, jak 
wiadomo, zmarły pczed kilku m'esiącami dr. Elwin 
Hearschman. 


Wyścigi konne, rozpcezęta w doiu ooegdajszym, 
wpłynęły, jak corocznie, na ożywienie zewnętrznej 
fizj gacmii mia ta. Od dwóch dni już w śródmieściu 
Lwowa wre i kipi, po ulicach przelatują co chwila 
prywatne ekwipaże, cd których rażąso odbijają nasza 
pfiskry* i dorożki, cukiernie i restauracje pełne są 
obcych twarzy, a teatrowi przybyły w sukurs świeże 
żywioły, spragajons widoku kulis i bułki sufisra, 
Zielony karnawał dopisał zatem w całej pełni. 

Małą wieżę Babal mieliśmy onegdaj na torze 
cetnerowskim, dzęki wyśigom, które zvzwyczaj 
spiowadzaą ze sobą całą falang: różasięzycznych  e- 
lementów sportowych. Zabawna scena rszegrała się 
mianowicie u studni wyścigowej xa trybunamn. Czt-- 
rej dżokiejc: Anglik, Niemiec, Ru:in i 


ponieważ j: daak stanęło temu na przeszkodzie fizy- 
czne prawo nieprzenikliwości, a w dodat.u żŻadn z 
tych obywateli nie mógł diugieg: zrozumieć, pow: ta- 


ła czterojęzyczna kłótnia, która ku wielkiej uciesze 
obecnych tam osób trwała kilka minut. 
Samobójstwo. W laska na Pohulance znale 


ziono onegdaj powieszonego mężczyzaę. lat około 25. 
Z czapki wnosić można, iż musiał być siugą kolejo- 
wym. Samobójca, jak stwierdzono, wisiał około 24 
godzin. Przy sposubnaści tego wypadku pokasało się 
po raz niewiadoma -już który, jakich znakomitych 
darużkarzy Lwów ma szczęście posiadać. Oto gdy 
lekarz ze stacji ratdniowej chciał się udać na miej- 
sce wypadkn i w tym cela wezwał dorożkarza nr. 
nr 293, automedon ten odmówił jazdy i dopiero po 
długich pertrakiacjach zdecydował się na heroiczny krok 
pojschania na Pohulanzę, chcąc jednak w jasiśkol- 
wiek sposób dokuczyć pasażerowi, jechał zwolna 
noga za nogą, tak, iż zwykła „tura“ fjakierską z3- 
mieniła się w prawdziwą podróż. 

Wśclokły pies spacernie po Lwowie w dalszym 
ciągu zupełnie spokojnie dzięki rozczulającej istotaie 
tolerancji organów miejskiej, które dopiero wczoraj 
zdążyły wydać nakaz przymusu kagzńcowego. Tymeza- 
sem onegdaj właśnie miał pokązać ów pies dwoje ludzi: 
Izaka Nassa na ul. Bożniczej i Jędrzeja Kutkowskiego 
w rynku. 

Zakaz istnieje, a z nim rozpoczyna się hyalo- 
wskie żniwo. Otóż prosilibysmy magistrat o pou- 
czenie pubiiezności, w których godzinach hyclom 
wolno się włóczyć po mieście i urządzać harce ku 
uciesze i zbudowaniu gawiedzi ulicznej. Jakieś 
przepisy pod tym względem p zecież istnieć muszą 
i nie rozumiemy, dla czego trzymane są w tajemnicy. 
A możeby też towarzystwo opieki nad zwierzętami 
zechciało wyręczyć w tym względzie magistrat i od- 
nośne przepisy podać do wiadoniuś:i publicznej, jak 
również objaśnić, jakie są obow:ąski żołnierza poli- 
cyjnego, który zwykle z olimpijskim spokojem przy- 
patrnje się rakarskim hareom i znęcania się nad 
biednemi zwierzętami, a już zużełnie sobis z tego 
nie nie rebi, że ten lab ów  hycel uwija się «a 
psem po trotuarze, w brutalny sposób roztrącając 
publiczność. 
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j Towarz. pedagogicznego, 
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| łązenia się do Lwowa na dzień 12. lipca, Punkt 


Po upływie tego czasu miał twarz jeszcze ; 


Węgier : 
chcieli równocześnie dostać s.ę do rzeźwią ego źródła, | 
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Jeszcze jedno. Ów „wściekły* pies uwija się 
po mieście już od kilku dni, a nie można go jakoś 
schwytać. Wygląła to bardzo na fabrykację „wście- 
kłych* psów ad usum rakarza. 

Obłątanego Aleksandra Piasta ze Złotego w 
` gubernji kieleckiej, siodlarza, lat 42, zamieszkałego 
| w Krakowie, oddano onegdaj do zakładu  kulpar- 
kowskiego. 

Tajemnicze zniksięcia. Kupcowa z Winnik 

i Aona Silberstein przyjechała z czteroletnim synkiem 

| do Lwowa i zostawiła go na furze na placu Targe- 

i wicy zbożowej, sama zaś poszła do miasta za iute- 

| resami. Gdy wróciła, chłopaczka już nie brło — 

znikł? bez wieści, Miał na sobie czarny słomkowy 
| kapelusz i perkałowe ubranie. 

l 
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Aresztowan e Chmielowskiego. Od osoby przy- 
byłej z Warszawy dowiaduje się Czas, że Piotr 
Chmielowski, przytrzymany przez kilka dni w biurze 
gubernialcego urzędu żandarmskiego w Warszawie, 
został wypuszczony na wolną stopę aż do ukończenia 
śledztwa, które, jak już z dotychczasowego toku ba- 
dania wynika, zakoń:zyć się musi zupełnem nwol- 
nieniem p. Chmielowskiego. P. Chmielowski wyjeżdża 
w tych dniach, jak eo roku, do Zakopanego dla po- 
ratowania nadwątlonego zdrowia. 

Aresztowanie Chmielowskiego było całkiem przy- 
padkowe, spowodowane przejęciem u osoby areszto- 
wanej w Lubliaie listu, w którym była wzmianka 
o Chmielowskim. Umysły w Warszawie były z po- 
czątku aresztowaniem tem bardzo poruszone, obecnie 
jednak uspokoiły się zupełnie, zwłaszcza gdy się 
dowiedziano, że Chmielowski już wypuszczony i że 
wcale nie był do cytadeli zawożony. 

Strejx faklrów. Śpiący fakirzy na wystawie 
budapeszteńskiej urządzili także strejk, i ani rusz 


j nie chcą zasypiać, a to z powodu, iż dyrekcja „Sia- 


rej Budy“ nie chciała uwzględnić ich ponownych 
a zbytnio wygórowanych żądań, 


— PART m 
Ocol chioni zęby przed pruchułiewRiem, 


* Slub dr. Tadeuza Gabryszewskiego z 

| panog Lsontyną Weigel, córką Ignacego i Jadwigi 
z Gołąbów, odbędzie się w kościele św. Antoniego 
we Lwowie w dniu 4. lipca b. r. o godzinie 8. 
wieczorem. 

* Walna zgromadzanta żółkiewskiego oddziału 
odbędzie się d. 5. lipca 
w Wielkich Mostach. 

+ zjazd koleżzński. Wszystkich kolegów, którzy 
w r. 1876 złożyli egzamin dojrzałości w dziś już 
nieistniejącej wyższej szkole realaej w Jarosławiu, 
wzywamy do zjazdu w 20-letuią rocznicę naszego roz- 


zborny Łotel lmperial u! 3 Maja o godz. 10. rano. 


! Juljusz Cybulski, Konrad Kulh, Mieczysław Ro- 


żański. 

+ „Szkoła ludowa.“ Zjazd i zwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. „Szkoły lułowej*, odbędzie się 
w Przemyślu d. 4. i 5. lipca. 

* Wystawa robót i rysunków uczenie szkoły 
wydz.. im. królowej Jadwigi, craz połączonych z nią 
kursów praktycznych, otwar ą będzie 28 i 29. bm, 
tj. w niedzielę i w pomizdziałek cd godz 9. rano 
t do 2. w południe. 

i + podziękowanie. Gmina Podwołoczyska szłada 

podziękowanie hr. Michałowi Baworowskiemu, wła- 
ścicielowi Podwołoczysk za bezinteresowne odstąpienie 
gruntów pod budowę szkoły i strażnicy pożarnej, oraz 
darowanie pięknego domu wraz z obszernym ogrodem 
na pomieszczenie rz. kat. plebana, wreszcie za przy- 
czynienie się hojnym datkiem do utworzenia stałej 
dotacji dla rz. kat. probostwa. 

Ntarcec, kalaka ociemniały, wiezie atana, Wy- 
gnacise, i były właśsicieł dóbr Królestwa Polskiego, 
gieryviący siluy reusnatyzm, otrzymswszy SO bezspłat tych 
kąvieli w zasładzie laszulczym Jaśnie Wgo bar. Bru- 
uiekiego w Lubieniu, locz bez wszelkich warunków do 
życia, uprasza litoś:iwywh rodaków o łiekawa datki 
celem umożliwianie utrzymania w ezasio kuracy nym 
Ma zamiar wyjechać po poł:wia ezarwca. biyskswa datki 
przyjmuje Adminisirseia. 


Skiadki ua cela ułyterzneści pubiozaaj ltd uz- 
TOdGWA : i | 

Dla Humniekiej nadeslał p. W. N 3 zł 

Zmarli. 


W Zagórzu powiscie brodzkim zmarł nagle Jau 
Duklan Słone ki, poseł nz sejm kraj>wy 


= Markiz de Morós. 


Podaliśmy jaż wiadomość o tragiczuym zgo- 
nie markiza da Morós podczas wyprawy afry 
kańskiej. Była to postać niezwykła i warto jej 
poświęcić trochę uwagi, teribardziaj, że lęgzą 
sią teadencyjne plotki o nim w rodzaju tej np., 
że był anarchisią i awaatarnikiem, który, sta- 
wszy się niemożliwym w Paryżu, poazsdł sza- 
kać przygód w dalekich krajach. 

Antoni księżą Manca de Vallombrosa, mar- 
kiz do Mores urodcił sią wa Francji w r. 1858. 
| Do szkoły Saint Cyr wstąpił w r. 1877, ztam- 
| tąd przeniósł sią do Lammonr, zkąd wyszedł w 

stopnia podporucznika pierwszego pałku kirseje- 
| rów. Fo pięcin latach ełażby wojskowej podał 

się do dymisji, którą otrzymał z nominacją na 
| oficera rezerwowego 22. pałka dragonów. 

W r. 1882 ożanił się w Cannes i wraz z 
żoną wyjechał do Ameryki Północnej. Po dłuż- 
szym pobycia na zachodzie, gdzie studjował sto- 
| sanki handlowe. udał się do stanu Dakota i 
| tam przez pięć lat zajmował się kolonizacją i 
hodowlą bydła. Tam to po raz pierwszy markiz 
de Moròs zatknął się ze spekulantami żydow- 
skimi i zmusił ich do zniżenia ceny mięsa o 80 
procent, Wówczas wszyscy wielcy spaknlanci 
smówili się przeciwko niemu. Na 2200 rzeźui- 
| ków, biorących udział w zmowio, było 1 800 
żydów. 
| Moró: został doprowadzony do upadku i po 
| uregulowaniu wssystkich swoich interesów, smu- 
szony był wyjechać do stana Montana., W kilka 
miesięcy później opuścił Amerykę i udał się do 
f Indyj. Siamtąd, za radą p. Głobiata, ówczesnego 
ministra spraw zagranicznych, przeniósł sią do 
Tonkinu, gdzie powierzono mu misję urzędową. 
Po upadku gabinetu Gobleta powrócił do Fran- 
| cji. W r. 1891 za rozmaite broszury antisemickie 

został skazany na trzy miesiące więzienia. W roku 
następnym powstął dziennik antisemicki La Li- 
bre Parole. Morbs zostuł jednym z pierwszych 
jego współpracowników i ogłosił szereg artyku- 
tów przeciwko Rotszyldowi, które swego czasu 
f zrobiły wielkie wrażenie. Taka kampanja prze- 
ciwko wszechpotężnema bankierowi = natury 
rzeczy musiała mu przysporzyć muóstyo nie- 
przyjaciół. W pierwszej chwili po ukazania się 
głośnych artykałó» ataki na Moreja były nie 
zwykie gwałtowne. 
ł O ipierał je też jadae po drugich, posyłając 
, sekundantów oszczerzoim. Radaktor Nation, żyd 
i Dreyfuss, zosiał przaz niego raniony w pojadya- 
| ku na pistolety. 
Isaka zabójcę Fourniesa, 
również w pojedynku trzema cięciami 
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już w spokoju. 


żyd jak i wszyscy poprzedni, 
który 


Kapitan Mayer, 
został przez niego zabity w pojedynku, 
pozostał sławnym. 

Pojedynek ten odbył się dnia 23. lipca 1892 
roku. Wskutek tej sprawy Morós wraz se 
świadkami stanął przed sądem, lecz został unie- 
wioniony. 

Po tem wszystkiem zapał żydów ochłódł 
cokolwiek i Moiós mógł dalsze artykuły pisać 
W ostatnich czasach More: usu- 
nął się trochę z widowni politycznej i zaczął 
badać gorliwie kwestję bimetalizmu i występo- 
wał ostro w interesujących konferencjach, odby- 
wanych w różnych miastach Francji, przeciwko 
nienawistnemu wpływowi Aaglji. 

Wreszcie upodobanie do życia czynnego 
i ruchliwego skłeniło go do przedsiębrania wy- 
prawy w głąb Afryki, dokąd wyjechał trzy mie- 
Biące temu. 

Uprzedzony przez rezydenta francaskiego 
w Tunisie, iż niepodobna przedostać się przez 
Saharę tunetańską, Morós zdecydował się udać 
drogą przez Gabes do El Biod, ostatniego poste- 
ruaku francuskiego w Algierze. Miał x sobą 
ośmia ludzi, 45 wielbłądów i towarów za 40 000 
franków. Ekspedycja ta była zyskowna, bardzo 
niebezpieczna, lecz zarazem wybornie zorganizo- 
wana. Przybywszy do El Quatia, spotkał tam 
tuarogów z plemienia Asdżer, którzy wyperswa- 
dowali mu, by odesłał eskortę i wielbłądów, po- 
chodzących s Tunisa, a natomiast zgodził ludzi 
miejscowych i postarał się o miejscowe wielbłądy. 
Morćs zgodził się na propozycję, lecz w dalszą po- 
dróż pościł się dopiero d.8. czerwca, gdyż do tej pory 
zwlekano z dostarezeniem wielbłądów. Zaledwie 
ujechali parę kilometrów, trzech tuarogów rzuciło 
sią z dobytemi szablami na Morèsa, jadącego na 
czele karawany. Napadnięty pierwszego zabił 
arewolweru, dwaj pozostali uciekli. Jednocześaie 
dwa oddziały, złożone z tuaregów i kombasów, 
rzuciły się na karawanę. Mores bronił się boba- 
tersko do południa, czyli, że wałka trwała naj- 
mniej cztery godziny. 

Tuaregowie pozostali pauami placu, podsie- 
lili pomiędzy siebie towary i następnego dnia 
wyruszyli na południe. Więżniowie, którzy sdo- 
łali im umknąć, powrócili w d 10 czerwca na 
miejsce walki, gdzie rozpoznali dokładnie zwłoki 
markiza de Mort; i czterech krajowców s jego 
orszaku. 

More: całe życie spądził w walce przeciwko 
żydom i Anglikom i chociaż padł z ręki bandy- 
tów pustyni tnaregów, nia brak wskazówek, żi 
jego nieprzyjaciele pokryjomu przyłożyli rękę do 
taj zbrodni. 


14 è a 
Wyścigi 
Dzień pierwszy. 
Lwów 25. czerwca. 
Trzeci bieg o nagrodę antonińską 2000 
koron, ołiarowanych przez hr. Józefa Potockiego, 
dla trzyletnich klaczy i ogierów wszystkich kra- 
ów, dostarczył nieco więcej emocji. Meta wy- 
jnosiła około 3000 metrów. Od startu ruszyły 
cztery konie z czternastu mianowanych. Z po- 
czątku prowadziła bieg „Telimena* hr. Jana 
Tarnowskiego, przy samym końcu jednak wy- 
sacęły się naprzód „Kordjan* p. Józefa Krzy- 
sztofowicza i „Demster* Józefa Giżyckiego, sta- 
czając ue szbą zaciętą walkę, z której osta- 
tecznie zwycięsko wyszedł „Dameter*, chociaż 
tylko o pół głowy przesadził współzawodnika. 
"otałizator płacił 7 zł. wa 5 i 15 zł. za 10 
W czwariym biegu sprzedażnym handicap 
o nagrodę tow. 2000 koron, z których 1.600 
pierwszemu, 400 dragiemu koniowi, z dwunastu 
iaoowanych stanęło u startu pięć trzylatków: 
„Actiondr rotm. Brzozowskiego, „Kominek“ p. 
Schindlera, „Perhaps* p. Alfr. Mysłowskiego, 
„Trzynasta* hr. J Tarnowskiego i „Hrabianka* 
p. Feliksa Scazighiny. Bieg prowadziła przez 
całe okrążenie toru „Hrabianka*, dopiero przed 
gamą metą wyparł ją za stanowiska „Kominek* 
i wziął pierwszą nagrodę. Totałizator płacił za 
5 sł. 7. 
Bieg piąty o nagrodę rządową II. klasy 
3000 koron, meta 3.200 m., przeznaczony był 


į dla trzyletnich i starszych ogierów i klaczy ga- 


licyjskich, bądących własnością członków tow. 
O palmę zwycięstwa nubiegały się trzy konie: 
. Józefa Krzysztofowicza „Arrows child“, p. 
Schindlera „Biegun“ i hr. J. Tarnowskiego „Za- 
W całem pierwszem okrążenia pro- 
wadziła bieg „Arrow's child“, dopiero w dru- 
giem okrążenia wysunął się na czoło „Biegun“ 
i wierny swojej nazwie ubiegł współzawodników. 
Dragi przybył „Zawadjaka”, na ostatku „Arrow's 
child, Totalizator płacił 6 za 5. 

Ostatni biog był najbardziej interesujący, 
gdyż w grę wchodziły przeszkody. Był to Koł- 
towski bieg myśliwski o nagrodę 1000 koron, 
ofarowanych' przez hr. Wacława Baworowskiego. 
Dla koni urodzonych w Austrji, a będących 
własnością członków tow. Meta wynosiła 3200 m, 
Od startu z 17 mianowanych koni ruszyło 7, 
z których nagrodę zdobyła sobie po zaciętej 
walce klacz „Florence* rotm. Brzozowskiego pod 
por. Fibichem, prowadząc xa sobą „Hardzinę* 
por. Jasińskiego i „Prezenta* rotm. Jana br. Ho- 
heabiihla pod por. Kollerem. Totalizator płacił 
9 zł. za 5, 18 zł. za 10, 95 zł. za 25. 

Korso powyścigowe prezentowało się woale 
pokaźnie, wśród prywatnych zaprzęgów było 
kilka gustownych tarantasów. Po obu stronach 
ul. Zyblikiewicza utworzył się żywy płot ludzki 
dia przypatrzenia się wracającym sportsmenom. 
Bohaterem dnia był p. Schindler, którego trzy 


konie wzięły pierwsze nagrody. 
* 


+ * 
Deich drugi. 
iiwów 26. czerwca. 

Zanosiło sią dziś na bardzo brzydkie wy- 
cigi. Z brzaskiem dnia już nieboskłon powlókł 
się olbrzymią, ciemną plamą chmur, a od go- 
dziny dziewiątej niemiłosierny deszcz lał z ma- 
łemi przerwami aż do południa, Około pierwszej 
słoty heljos przedarł się przez ołowianą oponę 
i rozpromienił horyzont. Było to jakby alegory- 
czne pendant do sportmeńskiej emulacji na turfie: 
wyścigi żywiołów natury. Ostatecznie słońce 
uirzymało się „ua placu“, a ponieważ przez 
cały czas wiatr chłodził czerwcowe powietrze, 
temperutura była wią: bardzo przyjemna i przy- 
czyniła się do powodacnia dzisiejszego turnieju. 
Publiczność zebrała się w takiej samej liczbio 
jak wczoraj. 

Program dzisiejszego popołudnia składał się 
z czterech punktów, = których pierwszym był 
popis w skakania koni wierzchowych o nagrodę 


L 


honorową (srebrny garnitur przyborów do pale- 
nia, ładnie emaljowany) ofiarowany przez hr. 
Juljusza Bielskiego. Skakanie odbywało się przez 
sześć przeszkód, wysokich L mtr., szerokich 
250 cm., miernym galopem myśliwskim. Pabli- 
czność dla lepszego przyjrzenia się popisowi 
przeszła gremjalnie, z wyjątkiem pań, na środek 
toru skupiła się pod trybuną sędziów, wznoszącą 
się dumnie po nad olbrzymim placem wyścigów. 
W popisie wzięło udział trzech poruczników: 
Zborowicz, Koziebrodzki i Głorayski. Nagrodę 
przyznano por. Zborowiczowi, który odznaczył 
się istotnie ogromną zręcznością. 

Drugim z kolei był stop steeple chase o na- 
grodę pięćdziesiąt dukatów w złocie i nagrodę 
honorową jeżdźcowi swycięzcy. Meta około 
4800 metrów, czyli trzy okrążenia toru. Bieg 
ten przeznaczony był dla koni półkrwi wszy- 
stkich krajów, które dotąd jeszcze żadnego biegu 
z przeszkodami nie wygrały, a są własnością 
członków towarzystwa. Panowie jeździli sami. 
Od startu, z 10 koni mianowanych, ruszyły 3, 
mianowicie: „Vitezna* por. br. Dobrzeńskiego, 
„Klingsor* podpor. Heintschel-Heinegga i „Non- 
sens” p. Stan. Pieńczykowskiego. Bieg był 
mało interesujący, gdyż „Nonsens“ palnął kapi- 
talne głupstwo i w drugiem okrążeniu odmówił 
przeszkody, a „Klingsor“, który od początku 
wysunął się znacznie na czoło, zmylił bieg, 
wskutek czego zwyciężyła z łatwością „Vitezna*. 
Totalizator płacił 11 zł. za 5. 

Godzina */,5. Zaczyna się trzeci z rzędu 
bieg myśliwski steeple chase o nagrodę 1000 
koron, gwarantowaną przez gal. Tow. chowu 
koni dla koni czteroletnich, wychowanych w Gła- 
licji. Meta około 5000 mtr. Jestto największy bieg 
dzisiejszego dnia. 


Wiadomości literackie iartystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Doktor z musu“, komedja w 3 
aktach Molier'a. Szósty gościnny występ p. Mieczy- 
sława Frenkla, artysty teatrów warszawskich. Z po- 
wodu wyśsigów początek o godzinie 8; jutro w nie- 
dzielę „Królewicz“, komedja w 4 aktach E. Lubo- 
wskiego. Siódmy gościnny występ p. Mieczysława 
Frenkla. Początek o godzinie 8; w poniedziałek 
„Porwanie Sabinek“, komedja w 4 aktach Fr. i P. 
Sekónthanów. Osmy gościnny występ p. Mieczysława 
Frenkla. Początek o godzinie 8. 


(c) Z teatru. Gdyby się znalazł autor drama- 
tyczny, któryby do napisanej przez siebie komedji 
wprowadził człowieka garbatego albo kulawego i 
z jego kalectwa wydobywał komiczae efekta dla roz- 
weselenia galerji, która, jak wiadomo, bywa bardzo 
niewybredną w tem, co się jej podaje i gotowa 
śmiać się nawet z własnej głupoty, niezawodnie 
wszyscy poważni ludzie oburzyliby się i nazwaliby 
to środkiem nieetycznym. Nerwowość jest tak samo 
chorobą, jak wszystkie inne i kwalifikuje się do ba- 
dań lekarskich, nie do robienia wątpliwej wartości 
dowcipów, chociażby one miały wyjść z pod tak zna- 
komitego pióra jak Sardou, to też powtórzona oneg- 
daj po całorocznej przerwie komedja powinna była 
wywołać w audytorjum raczej niesmak, niż zadowo- 
lenie. Tak jednak nie stało się. Część publiczności 
z gorliwością, godną lepszej sprawy, oklaskiwała 
wszystkie naciągnięte do nieprawdopodobieństwa sy- 
tuacje, z których miało wynikać, że nerwowość wła- 
ściwie nie istnieje w naturze, a wszyscy ludzie 
ú wowi są hipokrytami, zmyślającymi chorobę dla 
pokrycia swojego egoizmu i skąpstwa. W takim to 
grzechu literackin, popełnionym przez znakomitego 
pisarza franenskiezo, jeżeli eię nie mylimy, co naj- 
mniej przed laty dwudziestu, przyszło onegdaj wy- 
stąpić p. Franklowi w roli kapitalisty Tufftera. 
Sympatyczny gość nasz, podobnie, jak w ubiegłych 
latach, grał ją z całą artystyczną precyzją i łagodził 
tn iowdzie ostre, skarykaturowane przez autora kon- 
tnry postaci. Otoczenie grało poprawnie i bez zby- 
tniej szarzy. 

Tygodnika ilustrow anago* nr. 25. wyszedł i za- 
wiera następujące artykuły: „Małe słówko o ważnej 
kwestji* p. Morawską.* „Nuncjusz papieski w War- 
zzawie.“ „Ze Lwowa.“ „Faraon“ p. B. Prusa. „Że 
sztuki“ p. J. M. B. „Złote listki.“ 

„W sieci życia“, szkice i nowele przez Janinę 
Sedlaczkównę. Tomik, zawierajócy 9 nowe! pod po- 
wyższym zbiorowym tytnłem, wyszedł nakładem re- 
dakcji Gońca wielkopolskiego w Poznaniu. Oto ty- 
tuły tych obrazków i szkiców: 1. „Z egipskiej 
niewoli. 2. Zagrzmiała, runęła w Bstlejem ziemia. 
3 Los i los. 4. Dsiedziczna manja. 5. Sam widzisz 
Boże! 6. Dla niej. 7 Na czarnym szlaku. 8. Do 
zkonn. 9. Doba nędzy. W cyklu tym nowele Do 
zgonu i Na czarnym szlaku, napisane są na 
tle historycznem ; pierwsza z czasów Kościuszki, dru- 
ga z wojen kozackich, przypomina Żywością obrazo- 
wania dawniejszą opowieść tej autorki pn. Kozacze 
zawieruchy. Inne nowele z tego cyklu wprost 
z życia weięte, barwne, czasem o ciemnych kolorach 
obrazki i sceny rozgrywają się pośród malaczkich, 
wydziedziczonych; Dziedziczna manja ma za 
temat, humorystycznie wzięty upór, spotykany tak 
często w naszych czasach, w których to ludziska 
gwałtem rwą się do pisania choćby bez skry talentn, 
lecz jak Mantegazza twierdci, wiek nerwowy, który 
i ambicji niewłaściwy nadaje kierunek, tego jest po- 
wodem. Również humorystyczny, lecz zarazem rzewny 
jest Los i los, opiewający dzieje literata, prawdzi- 
wie utalentowanego z Bożej łaski autora. Dla niej 
(dla Ojczyzny) dzieja się pośród słnchaczek uniwer- 
sytetu na obcej ziemi. P. J. Szdlaczkówna posiada 
dobrą markę i między autorkami m*odymi zaszczytne 
zajmuje miejsce. Polecić więc możemy szczerze każde- 
mu jej szkice i nowele. 

« „Bitwa narodów.“ W panoramie lipskiej wy- 
stawiono nowe dzieło olbrzymich rozmiarów pendzla 
pp. Ottona Sindinga, Gustawa Ankarrona i A. Blocha 
p. t«. „Bitwa narodów pod Lipskiem w r. 1813.“ 
Dzieło to charakteru panoramicznego, noszące cechy 
prawdziwie genjalne, sprawia potężne wrażenie i 


ściąga tłumy widzów. Ż nadzwyczajną, łudzącą prawdą | 


odtwarza ono słynną, jedyną może w historji ludz- 
kości bitwę, która poniekąd zdecydowała o losie Na* 
poleona. Bierze w niej udział z jednej strony armja 
francuska w liczbie 150.000 żołnierzy przeciwko po- 
łączonym armjom: rosyjskiej. pruskiej i austrjackiej 
w liczbie 300.000 żołnierzy, a z monarchów widać 
Napoleona I, cara Aleksandra I., Fryderyka Wilhel- 
ma i cssarza Franciszka. Płótno to przedstawia okro- 
pności wojny w całej jej wspaniałej grozie, z nad- 
zwyczajną, łudzącą prawdą, a widz odbiera wrażenie 
imponujące. 

Przedstawienie „Hrabiny“ w Stanisławow e. 
Donoszą nam stamtąd: Ku uczczeniu pięćdziesiąt- 


Kio chce mieć piękne białe zęby, temu nie 


odol desinfekcjonuje jamę ustną. niszezy bakterje, ale nigdy zębów nie czyś i, 
ani nie czyni białymi. A więe każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkal iczno-ziołowym 


letniego jubileuszu wystawienia pierwszej opery mi- 
strza Moniuszki wykonało w dniach 21. i 28. b. m. 
w tutejszym teatrze imienia Aleksandra hrabiego 
Fredry, grono amatorów, przeważnie uczniów towa- 
rzystwa muzycznego, operę jego „Hrabina“. Śliczne 
to dzieło pełne swojskich za serce chwytających mo- 
tywów, skrócone odpowiednio do małej sceny, zaa- 
lazło w dyletantach, ożywionych dobremi chęciami, a 
zamiłowanych w muzyce szlachetnego stylu, nadspo- 
dziawanie dobrych wykonawców pod batutą zaszczy- 
tnie znanego swego dyrektora p. M. M. Biernackiego. 
Ciężkie to było zadanie w przeciągu 2'/, miesięcy 
wystawić operę nietylko pod względem wokalnym 
przedstawiającą dla dyletantów wielk'e trudności, ale 
i pod względem gry niełatwą. 

Wynik był ten, że p. Biernacki trafną obsadą 
głosów i godną uznania pracą dokonał dzieła, prze- 
chodzącego prawie siły amatorskie. Z akompanja- 
mentem dzielnie się trzymającej pełnej orkiestry 95. 
pułku piechoty, popłynęły wspaniałe tony polonezów 
i rzewne dnmki Broni, interpretowane bardzo ładnie 
przez pannę S. Ch Rola „Hrabiny* owej dame de 
la grande société, przypadła pannie W. Samb., 
której pierwszy występ w tak długiej i uciążliwej 
partji pozwolił podziwiać silny, wspaniale się zapo- 
wiadający mezzosopran o wybitnie dramatycznym 
zskroju i rezległej skali. Partję Ewy, rozbawionej 
salonowej dziewczynki, śpiewała panna I. Cza., sta- 
wiająca wogóle pierwszy krok na deskach scenicznych. 
Krok ten wypadł nadspodziewanie dobrze tak pod 
względem opanowania części muzycznej, jak gry. 

Partje męskie komiczna spoczywały w rękach 
pp. I. Chełm. (podezaszyc) i M. Jur. (Dzidzi) mając 
w nich wykonawców wychodzących już po za ramy 
dyletantyzmu. Role te odegrane zostały z humorem 
i swobodą rutynowanych artystów. Chorążego i Ka- 
zimierza śpiewali pp. I. Str. (basso cantante) i I. Fr. 
(tenor baryton), przyczem wykazali piękny, choć 
jeszcze nie wyrobiony materjał głosowy. 

Kostjumy częścią z teatru skarbkowskiego poży- 
ozone, częścią nowo sprawione przez towarzystwo 
muzyczne 1 samych amatorów, godne były nawet 
wielkiej seeny. Chór męski śpiewał dobrze i gładko. 
Całe przedstawienie zrobiło bardzo dobre wrażenie 
i powinnoby zachęcić sympatyczne towarzystwo do 
dalszej pracy w tym kierunku. 

Sztuka polska za granicą. We wrześniu z. r. 
donosząc o wyjeździe p. Roberta Poselta, byłego 
meznia konserwatorjum we Lwowie i w Pradze, w 
celu dalszego kształcenia się do Paryża, wyraziliśmy 
nadzieję, że rodak nasz wkrótce zabłyśnie w Paryżu 
wśród pierwszorzędnych artystów. I nie emyliliśmy 
się. Jak nam bowiem z Puryża donoszą, zaangażu- 
wany został p. Poselt do słynnych koncertów symfo- 
nicznych Lamonreux, pod względem doborus ił tak wy- 
brednych, że tylko pierwszorzędni artyści do nich bywają 
dopuszezani. P. Poselt, który przez cały rok bieżący 
pracował w konserwatorjum paryskiem pod kierun- 
kiem znanego wirtuoza i profesora Garcina, zdobył 
sobie wykwintną grą swoją na skrzypcach nietylko 
poklask i rozgłos w salonach paryskich, ale nadto 
uznanie takich mistrzów, jak słynny kompozytor i 
profesor Viguier i dyrektor opery p. Daubć. Przepo- 
wiadają mu Świetną przyszłość. 


Rada miasta Lwowa. 
(Uzupełniający wybór 4% członków do komisji 


elektrycznej. — Weryfikacja wyboru radnego 
Soleskiego). 

Lwow 25. czerwca. Początek o godzinie 

7. wieczorem. Przewodniczy  pzezydent pan 

Mochnacki. Miano przystąpić do drugiego 


głosowania nad wnioskiem ewentualnego zatwier- 
dzenia wyberu radnego prof, Józefa Soleskiego. 
Ponieważ referenta komisji wsryfikacyjnej na 
początku posiedzenia nie było, zarządził p. pra- 
zydent uzupełniający wybór komisji rozpatra- 
jącej sprawę ewentualnego zawarcia nowego 
kontraktu o kolej elektryczną we Lwowie, — 
mianowicie, czy gmina miasta Lwowa wejść 
ma w spółkę z firmą Siemensa iHalskego. 

Do komisji tej wybrano dodatkowo pp. dra 
Loewensteina, Cybulskiego, Rawskiego i dra 
Ciesielskiege. 

Następnie przystąpiono do załatwienia spra- 
wy weryfikacji wyboru p. Józefa Soleskiego. 

Radny dr. Piętak stawia wniosek, aby 
nad kwestją weryfikacji p. Soleskiego, głosować 
jawnie i imiennie. 

Przeciw temu wnioskowi przemawiali pp. 
dr. Maryański, dr. Weigel, dr. Ciesielski, Ciuch- 
ciński i referent dr. Byk, wykazując, że według 
statutu głosowanie masi być tajne kartkami. 

Za wnioskiem dra Piętaka przemawiali dr. 
Głąbiński, dr. Małecki, dr. Marchwicki, dr. 
Loewenstein, dr. Tabaczyński, Rewakowicz. 

Wniosek dr. Piętaka odrzuciła rada 39 prze- 
ciw 87 głosom. Przystąpiono tedy do tajnego 
głosowania kartkami. Wynik był następujący: 
Głosujących 82, absolutna większość 42; za 
unieważnieniem wyborów głosowało 41, za 
ważnością 39, białych kartek oddano 2. Ponieważ 
wniosek nie otrzymał większości, przystąpiono do 
drugiego głosowania. Przy powtórnem głosowa” 
nin oddano 79 kartek, za unieważnieniem wy- 
boru prof. Soleskiego głosowało 40, przeciw 39 
radnych. Wybór p. Józefa Soleskiego 
został zatem przez radę uniewa- 
tniony. 

Po załatwieniu tej sprawy prezydent p. 
Mochnacki poddał pod rozstrzygnięcie rady kwe- 
stję, czyli ma być zarządzony wybór dwóch 
wiceprezydentów, jak to postanawia nowy statut 

| miasta Lwowa, czy też tylko jednego wice- 
prezydenta, według postanowień dawnego statutu. 

Jak wiadonrto obecna rada wybraną została 
na podstawie dawnego statutu, jednakowoż po 
nieważ nowy statut wejść ma w życie natych- 
miast po ogłoszeniu, z tego wynika, że powinien 
być rozpisanym wybór dwóch wiceprezydentów. 

Za tem zdaniem oświadczyli się pp. dr. Ma- 
: łachowski, dr. Loewenstein i dr. Piętak, — 
przeciwnego zdania był dr. Ciesielski. Rada 
znaczną większością uchwaliła rozpisanie 
wyboru dwóch wiceprezydentów. 
T tem o godz. 10. wieczorem zamknięto posie- 
senie. 


Z Izby sądowej. 
Tarnopol 25. czerwca. 
(Rosbójnicze morderstwo i podpalenie). 
lstny potwór w ludzkiej postaci zasiada dziś 


na ławie oskarżonych, przed trybnaałem przy- 
sięgłych. Jest nim wieśniak Jakób Szulima, 


<ame ar A m 


wystarcza samo odolizowanie, gdyż 


tic 


DZIENNIK POLSKI s dnia 37 Czerwca 1896 r. 


także Jakim Szułyma zwany, któremu prokura- 
torja państwa zarzuca, że w nocy na 31. sty- 
cznia rb., celem rabunku, wymordował całą ro 
dzinę arendarską w Kalinowszczyźnie z 4 osób 
się składającą, a mianowicie: Eizyka Schutz- 
mana, jego żonę Etię i ich dzieci Małkę i Cy- 
wię, a następnie dla zatarcia śladów, podpalił 
dom, w którym owa nieszczęśliwa rodzina mie- 
szkała. Jak wynika z aktu oskarżenia, Schutz- 
mann mieszkał ze swoją rodziną w domu, który 
najął od Władysława Ochoekiego. W domu tym 
utrzymywał szynk, połączony z trafiką, sprzeda- 
wał nadto mydło, sól i zapałki i czerpał z tego 
skromny dochód, który wystarczał mu na utrzy- 
manie rodziny. Gdy 31. stycznia rano wieśnia- 
czka Hanuka Franków, chciała wejść do mie- 
szkania Schntzmannów, by kupić mydło, zastała 
drzwi wchodowe podparte kijem brzozowym, a 
w izbie pełno dymu. Widokiem tym przerażona, 
zawiadomiła zaraz o swem  spostrzeżeniu sąsia- 
dów, którzy udali się do pomieszkania Schutz- 
mannów, gdzie zastali tak gęsty dym, że dla prze- 
wiewu umyślnie zbili okno, widząc zaś, że 
z bankbetlu iskry się sypią, a z łóżka dalej 
dym buchał, przedewszystkiem zabrali się do 
stłumienia pożaru. 

Ledwie tylko dym trochę ustąpił, okropny 
widok praedstawił się ich oczom. W izbie leżały 
4 trupy z roztrzaskanemi czaszkami. Nieszczę- 
śliwa Schntzmanowa, będąca w stanie ciężarnym, 
była po pas obnażona i twąrsą do góry zwró- 
cona, zaś zwłoki córki Cywy na twarzy i z 
przodu na piersiach zwęglone. Wezwana natych- 
miaet z Czortkowa komisja sądowo lekarska skon- 
statowała nadto, że w izbie wszystko było po- 
przewracane, jakby sprawca szukał za odpowie- 
dniemi do zabrania rzeczami, szafa na tytoń była 
splądrowana i drzwi jej oderwane, a płaszcza 

chutzmana, którym się córka na noc przykry- 
wała, nie było. Okrutnego zbrodniarza pochwycił 
wkrótce wachmistrz żandarmerji Maurycy Klap- 
holz. Na wieść o wymordowaniu Schutzmanów, 
udał się natychmiast do domu Jakima Sułymy, 
o którym wiedział, że w nocy na 21. listopada 
1886 w Buczaczu maczugą zamordował we śnie 
Michała Hajduckiego, że za czyn ten zasą- 
dzony na ośmioletnie ciężkie więzienie i karę tę 
10. lutego 1895 ukończył. Przedsięwsiął tedy u 
niego rewizję ze skutkiem dodatnim, albowiem 
stwierdził, że obwiniony był w posiadanin dro- 
bnej monety w ilości 2 zir. 80 ct., tudzież pła- 
szcza, który sąsiedzi poznali jako własność Eisika 
S chutzmana. 

Przy ścislejszej rewizji znaleziono dalej u 
Sułymy, między otworem pieca a podłogą 17 pa- 
czek tytoniu po 7 ct., s których dwie paczki 
miały widoczne ślady krwi, nadto s za pieca 
wydobyto pozłótkę. Przyaresztowany praez żan- 
darmów przyznał się Sułyma do winy, atoli 
w toku śledztwa odwołał swoje zeznanie, twier- 
dząc, źe uczynił to z żartu i by goð żandarmi 
nie bili. Do rozprawy, którą prowadzi radca 
Kużma, zawezwano 17 świadków. Oskarzonego 
broni z urzędu sekretarz rady p. Aleksander 
Hryniowiecki. Wstęp do sali rozpraw dozwolony 
tylko za biletami. Proces budzi nadzwyczajne 
zainteresowanie wśród tutejszej publiczności, któ 
ra tłumnie zapełniła audytorjum. 
R AE 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Telegr „Dzien. Polsk.) 


Stambuł 26. czerwca. (łubernatorem Zej- 
tunu mianowany Grek. 

Loniya 26. czerwca. W izbie niższej oświad- 
czył Curzon, że mocarstwa jednomyślnie zaleciły 
Porcie spełnienie trzech znanych żądań Kreteń- 
czyków, a mianowicie nominację chrześcjanina 
gubernatorem, przywrócenie konwencji z Haleppo 
i zwołanie sejmu kreteńskiego, a nadto udziele- 
nie ogólnej amnestii. 

Nadto oświadczył Curzon, że konsulowie, 
rezydujący w Wanie, w raportach swych kon- 
statują, że obecne zachowanie się władz ture- 
ekich i wojska jest dobre i że na żądanie suł- 
tana wicekonsulowie kilku mocarstw starają się 
o przywrócenie znośnych stosunków. 


Telegramy ,Dziannika Poiskiege.” 


Friedrichsruh 26. czerwca. Li-Hung-Czang 
złożył wczoraj wizytę Bismarckowi. 

Paryż 26. czerwca. lzba naradza się nad 
ustawą o pracy kobiet i dzieci, przyczem posta- 
wiono jnż wniosek o ustawowy ośmiogodzinny 
dzień pracy. 

Wersal 26. czerwca. Książę Nemours umie- 
rający. 

Rzym 26 czerwca. Trybuuał rachuokowy 
przyznał Orispi'emu emeryturę w kwocie 25.000 
fr. rocznie. 

Wiedeń 26. czerwca. Wczoraj ukonstytuo wało 
się kuratorjam dla fundacji jubil:uszowej tanich mie- 
szkań iułowych Fundacja rozporządza obecnie prze- 
szło półmiljonem sł. 

Wiedeń 26. czerwca. Główna wygrana państwo- 
wej loterji na cele dobroczynne padła na nr. 75023, 
druga na nr. 232446, po 1000 zł. wygrały nrar. 
180541 i 285385. 

Londyn 26. tzerwcea. Z Yokohamy donoszą, 1ż 
liczba ofiar podczas ostatniej powodzi według urzę- 
dowych wykazów wynosi 27.000 zmarłych, 8000 
rannych. 

Beri.n 26. czerwca. Uwolniony adwokat Fried- 
mann wskutek rozkazu wydalenia z granie Niemiec, 
udał się do Brukseli. 

Paryż 26. czerwca. Wczoraj rozpoczęła się roz- 
pisana trzy dni rozprawa przeciwko Artanowi, która 
jednakowoż nie budzi wielkiego zajęcza. Głównym 
punktem oskarżenia jest to, iż Arton przez fałszywe 
zapisywanie w książkach oszukał towarzystwo akcyjne 
fabryki dynamitn o cztery miljony franków. 

Wiedeń 26. czerwca. Cesars przyjmował 
dziś na audjencji dr. Plenera, następnie  księ- 
dza kardynała Agliardi'ego, gwardsistę papie- 
skiego Miccioli'ego, ablegata papieskiego Loca- 
tillv'ego, wreszcie posła perskiego Nerimana 
chama, który wręczył cesarzowi swe listy uwie- 
rzytelniające. 

Paryż 26. czerwca. Umarł książę Nemours. 

Barcelona 26. czerwca. Wczoraj uwięziono 
znów wielu anarchistów. Uwięziono także pe- 


jj Jest to jedyny do dzisiaj proszek, któzy nie niszezy glazury, 

a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 

(Pudełko 40 centów). 


wnego Włocha, korespondenta dzienników me- 


djolańskich 
Rzym 26. ezerwca. Wśród niezmiernego 


udziału ludności odbył się publiczny konsystorz, 
na którym włożono kapelusze kardynalskie ks. 
kardynałom ze Lwowa (ks. Sembratowiczowi), 
z Salzburga, Valadolidu i Bourgas. 

Madryt 26. czerwca. Pomiędzy rządem a 
opozycją przysło do porozumienia, co do ko- 
sztów na dalsze prowadzenie wojny na Kubie. 

Buluwayo 26. czerwca. Powstańcy murzyń- 
scy zamknęli ze wszystkich stron fort Charter 
w kraju Maszona i złupili staeję Mirandella. Do 
kraju Maszona wysłano sześćdziesięciu ludzi 
z jedną armatą Maksyma. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Ułledeń 26. czerwca. 
Giełda pieniężna. Wczoraj 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 34962, Węg. 
Kredyty 379'50,  Anglobanki 157 —, Wiedeński 


l 
po zamknięciu 
„Bankvercin* 264750, Unjony 28425, Laeaderbanki 
251-—, Sztacbany 35887, Lombardy 103'—, Elbe- 
thale 274.50, Kolej północno-zachodnia 266 75, Ty- 
tuniowe 169—, Rima 234—, Alpiny 7820, Ren- 
ta majowa 10130, Węg. renta koronowa 38 95, 
Losy tureckia 53:30, Marki niemieckie 58:35, 
lipiec ——. 


na 


Berlin 26. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pasitót; Kredyty 219'— (34976),  sztacbany 
152'60 (358764), lombardy 44 10 (103-52), Disconto 
207 75. Usposobienie ciche. 

Frankfurt 26. czerwca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritit). Kredyty 296 75 (34998), sxtac- 
bany 308:25 (35870) lombardy 9062 (10363) 
Laura 153'80, Harpener 15720, Disconto 207 60. 
Usposobienie ciche. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 26. czerwca gods. 2. min. —. 


Akcje kred. 34987 Gal. obl. prop. 9740 
Alpiny 77 99 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 379 50 Akeje tyton.  168— 
Anglobanki 156 50 4'/, Poż. kraj. 

Unjony 284 20 x r. 1593 97:10 
Ludwiki —— Elbsthale 275 — 
Nordbany —— Liindsrbank 250 50 
Lombardy 102-50 Benta sł. wog. 123 — 
Losy tureckie 53-40 Bankvereiny 26450 


Staatsbany 359 25 


Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckie 288 50 


Rubie 137-325 
Z Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów maja 26. czerwca 1836 r. 
1. Akcja za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 217— do 22u—. Kolej ILwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 236— do 233—, Lipot 
po 200 zł. w. a. I. emisji 387*— do 397—. 
galic. po 200 zł. w. a. 210—- do ——. 


Banku 

Banku krod. 
Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200:— do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron = 
250 zł. w. a. 350*— do 260 —. 

i. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5° 
w. 8. wylosowal. z 10% prem. 110-30 do l1il'—, Banku 
50 lat. 99:50 do 10050 
w. a. losów w 50 lat, po 200 
koron 9660 do 3730. Banku krajowego 4'/:% w. a. 
los. w 51 lat. 100750 do 101'29. Banku krajowego 1% w. 
a. los. w 54 lat. 97:50 do 9820. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4%], (L emisja) 98:20 do 959). Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 4l'h lat 97:70 do 9340. Tow, 
kredyt. gui. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 9840. 

iN. Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
49, w. a. 97:40 do $8'10. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 103-—— do —'—. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 103— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 4's% w. a. lH. em. 100 — do 10079. Pożyczki 
krajowej 6%, w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4*j4" lo 
w. a 1UU'— de 100:70. Pożyczki kraj. 40/9 w. a. z roku 
1891 97:10 do 97:80 Pożyczki kraj. 4°ļą pe 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1893 97:30 do 98 —. Pożyczki 4*/, 
gminy miasta Lwowa 97:— do 9770. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 25— do 27'—, Miasta 
Stanisławowa od 42: — do ——. 

V. Monety. Dukat ces 561 do 571. Napoleond'or —*—. 
od 950 do 960. Półimperjał 9:60 da ——, Rubel 
ros. srebrny 1*20-— do 125*—. Rubel rosyjski papierowy 
126.60 do 127.50. 100 marek niem. 56*60 do 59 10. 


hipot. gal. 4% w. 8. los. w 
Banku hipot. gal. 4° 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 czerwca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. A. Gorayski z Moderówki. T. Mo- 
rawski z Kujdaniee. J. Brandys z Wielkish dróg. M hr. 
Ledochowski z Podola ros. K. Abgarowicz z Dubienka, 
T. Barański z Łukawicy. M. Brykczyński z Pacykowa. 
M. Kosicki z Jarosławia. K. Rogowski ze Schodnicy. Dr. 
Wilson z Kopeczyniec. L. Kościszewski z Królestwa Pol- 
skiego. i 

HOTEL EUROPEJSKI. Z Re:nsperger z Czernicho- 
wa. S. Sozański z Wiedmła, S, Białoskórszi ze Staj. K. 
Alzn'r ze Żółkwi R. Freitag z Waszkowie. Dr. J. Nazar- 
kiewiez z Podola ros. Dr. 
O. Sala z Wysocka, F. Niederhóffer z 
Skibniewski z Rosji. M. Bauer z Tłumacza. 
Dornawatra. H. Sauerteich z Wiednia 


W. Czaykowski z Przemyśla. 
Wiednia. Z. 
H. Jekel z 


NADESŁANE 


n i OOO 


Marjina 


OT ENO E A 


Zakład wodsleczniczy 
obok Lwowa 


ił 25 tygodniowo 
za wszystko. 


MIL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupaje i sprzedaje wszzikie papiery wara 
tościowe, ìosy i monety po najtairzęwm 

kursie dziennykm:. 


PROMESY 
ma wiedeńskie losykomunalne po 4 zł 50 ct 
wrez ze stemplem. 
Ciągnienie 1. :ipoa r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
na 3, losy austr. Zakłada kredytowege 
ziem. II. emisji. po I zł. 75 ot. wraz ze stemplem 
Ciągnienie dnia 6. lipoa r. b, 
Główna wygrana 100.006 koron. | 


Przy samowieniscn ż prowinc i uprasza się o dołącz - 
aie 20 ct. na portorjum. i 
, Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- | 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem 4 powodu wyczel- i 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


—— 


Kufry do podróży 


- patentowsnej lekkości, poleca Szary magazyn przy- 


borów do podróży 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


* Pó 


I! Odróżniajcie prawdą od blagi !! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemejewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, polesa się również tatki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!| Wszędzie do nabycia. 


EEEE: 
Le<arz chorób wewnętrznych 
specjalista cho:ób: 
płuc, gardła, nosa I uszów 


Dr. Teofil Stachie wicz 


b wieloletni asystent dr. Brehmera w Goerbersdorfe ete. 
1533  ordymicje, Lwów pl. Marjacki 8. 1—5 


Najmodniejsze krawaty angielskie 


we wszystkich kolorach  . 


poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 


W odpowiedzi 


p. Henrykowi Rewakowiczewi. 


W nr. 176 MKurjera Lwowskiego opisuje p. 
Henryk Rewakowicz sprawę rzekomego sfałszowania 
podpisu p. dr. Hahna na proteście przeciw wyberowi 
p. Józefa S leskiego i umieściwszy w dosłownem 
brzmieniu sprostowanie, wystosowane w tej mierze 
przez dr. Hahna, dodaje, że około godz. 6. wieczorem 
otrymał autentyczną wiadomość, jakoby dr. Hshn był 
z powodu tego fałszerstwa swego podpisu trapionym 
przez Webersfelda, który dowiedziawszy się, że dr. 
Hahn był już z tą sprawą w Kurjerse, błagał go, 
aby nie robił z tego użytku. 

P. dr. Hahn złożył rzeczywiście na ręce p. Wy- 
słoucha wspomniane spros'owanie, umieszczone w nr. 
175 Kurjera Lwowskiego, w było to o godz. 1. po 
południa. O gouz. 5. wieczorem przesłał dr. Huha 
do redakcji Kurjera drugie pismo, w którem wsywa 
p. Henryka Rewakowicza, żeby se złożonego przez 
siebie pierwotnego sprostowania nie robił żadnego 
użytkn. 

Czy podpis p. dr. Hahna był na protoście rze- 
czywiście sfałszowany, czy inne jakie względy spo- 
wodowały całe to zajście — na wszelki wypadek na- 
kazywała p. R:wakowiczowi prosta uczciwość dxien- 
nikarska, na którą zbyt często zwykł się powoływuć, 
żeby stosując się do woli p. dr. Hahna pi-rwotne 
tegoż sprostowanie jako już bezprzedmiotowe i nie 
istniejące rzucił do kosza. Jak długo to sprostowanie 
nie zostało jeszcze pomieszczone w łamach Kurjera, 
było ono wyłączną własnością p. dr. Hahna, którą 
mógł dowolnie rozporządzać. Z chwilą, w której p. 
dr. Hahn sprostowanie to wycofał, nie miał p. Re 
wakowioz prawa nadnżywać dobrej woli p. dr. Hahoa 
i gdyby posiadał szczyptę przyzwoitości nie byłby 
się dopuścił takiego samowolnego rozporządzania 
cudzą własnością, 

Jeżeli zacietrzewieaie spowodowało już p. Re- 
wakowicza do nadużycia tego sprostowania, to znów 
prosta nezciwość nakazywała mu po zamieszczeniu 
sprostowania, podać także i drngie pismo p. dra 
Hahna. 

Ale w takim wypadku zawiódłby p. Rewako 
wicsa efekt tego strasznego odkrycia co do- sfałago- 
wania podpisn p. dr. Haha i spodziewany  reżnltst 
równałby się zeru, powiedsiawasy sobie zatem 
„wszystkie środki dobre, które pro- 
wadsą do oelu*, nie zawahał się p. Rewakowicz 
obejściem rzeczywistego stann rzeczy, zatajeniem pi- 
sma p. dra Hahna, które całą sprawę numarzało jako 
niebyłą, napuszystym  freze em o błaganin p. dra 
Hahna przez Webersfelda, nadać tej sprawie obrót 
potrzebny mu do jego celów i obałamuetwszy opinję 
pabliczną, wysypać z tego powodu cały stek karcze- 
mnych epitetów, stanowiących właściwość stylu p. 
Rewakowicza i stosowanych w wszelakich wy- 
padkach przes Kurjera Lwowskiego. 

Czy w rezultacie dr. Hahn podpisał ten protest, 
czy go nie podpisał — to nie zmienia postaci rzeczy 
i nie wpływa na jego ważność, skoro inne podpisy 
na aim nm nieszezone są antentyczne. Jeden pod- 
pis wystarcza do ważności takiego aktn. Podpisy 
reszty protestujących nie ulegają rekryminacji i cho- 
ciaż według twierdzenia Kurjera, tego ar eyde- 
mokratyczuego orgaun, pohodzą one od h o- 
telarzy, stolarzy, ślusarzy itp, jak 
z przekąsem ponazywał p  Rewakowicz w swoim 
orga ie tych obywateli — odniósł protest pożądany 
skutek i za tą ciemną robotą, za tą niecną 
intrygą oświadczyła się większość rady miejskie; 
unieważniając wybór p. Józefa S leskiego. Sapienti 
sat. Edward Wobersfełd. - 

(1—1). 


TEATR LETNI 


D ziś4: 


Gościnny występ Mieczysława Frenkla art. 
rządowych teatrów warszawskich. 


DOKTOR z MUSU 


komedja w 3 aktach Mollera. 


OSOBY : 
Geront > . Chmieliński 
Julja, jego córka „  Biarnacka 
Leander, jej kochanek „ Kliszewski 
Sgana, el = .  Frenkel 
Marta, jego żona 3 Rybicka 
Robert, sąsiag Sganarela „ Janikowski 
Walery, służący Geronta Walewski 
Łukasz - Š Kwiatk iem icz 
Dorota, jego żona „ Gromnicka 
Jacenty, wieśniak š - Hryniewicz 
Laurenty, jego syn 5 . Tarasiewicz 


Rzecz dzieje się na wsi 


Jatro „<rólewicz” komedia w 4 aktach E. 
Labowskiego. 
Gościnny występ Mieczysława Frenkla art, 
rządowych teatrów warszawskioh, 


em0]08 tĄTeZĘMm I 


fejuejfeu tfeoejod — pyqedreyg 'Aqoozouox *duzrjer 


DZIENNIK POLSKI x dnia 27. Czerwca 1896 r. 


4 
k Ann a a CE OW ZE T Erna 
a „Tho King Pneumatic“ Kołajgapętrinm | Zakład wodoltezniczy Zactmantel Aerar Bia ag oli PC a e 
Wg 28 Model 1896 są w te- morowà. Gimnastyka lecznicza. Massąż. Kuracja dyet.i terenowa. Prospekty /AM PLAY STOW 
0 YA 2 e eryk kgh- franco i bezpłatnie. NP. Naci i jokari a poka e. ma 
W. b 0 as. pro internitza : i i 
p ay wy markel 1611 1—8 r. Schweinburg, e loaieiętia w Galicji nad Popradem, io i kolejo Palec 
y- s o m == m -aE b > 5 $ SE; 
RA Ji ni ZASÓB CA Najsilniejsza szcząwa Żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii, 
MDomiesiemia rozmaite awe ksmięaiga lab RRS zł. 125 pod zupełną gwarancją, M. LM „godowo HAL w Wyższej Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. © 
po 1'/, centa od wyrazu do sprzedania Piekarska 21 A bakla w Wiedniu, Glockengasse 2, T. kąpiele Austrji. Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września 
pa 0 r. ses Em Lo walą "WI ia. Naja ERE, EL mni praene na zontya DEE Raki Kąpiele borowinowe, żelaziste, KROI CE i po E $ ad e 3 
w szukuje cypienta © i spacja cierpienio m, w rye we wszystkich wielki 
a MMSY | manana za mo jk bra, Łodwołoczyska || p załyzgkiezczjykky kamyki || Woda Żegiestowska “igitan 
pienta. 493 3 magazyny na meble Inb 1200 morgów obszaru, mite urządzenia lecznicze. (Kąpiele i leczenie zdrojowe, 
e e EEE sód 4 w suterenaeh ul. Kalecza zawijania, inhalacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyślne a EO 


aor e etaren mty nemi GSIGŚNII warnnki klimatyczne. Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz 


3. 000 pokoi tapet na składzie czynszowymi do 
okazyjnie tanio poleca REF GAL a Frangais cher- Bad Dunajem lub Steyr. — Sezon od 15. Maja do 30. Wrzośnia. 
A. Krzysztofowicz, we Lwowie, plać je che une, place pour la campagne = 3 = a (Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). Wyczerpujące prospekta 
Halicki 1. 2. 259 | Ecrire ou s” adresser: Debray rue Ży- w wiela językach przez Zarząd zdrojowy w BAD HALL. 
Tanio sprzedam: Expres, rewol- gzakowska 19. _ 492 T M | a WAR m | . zę. ODER M PE. ? 
aa wer, strzelbę, rogi do ubrania poko- utynowanz Komcybiemt adwo- Na sprzedaż Wielkie hiszpańskie wiśnie a anow 
ús. Ul Kraszewskiego 25, Odźsierny Macki poszukujs korzystnej posady, |Bliższych wiadomości udziela kancelarja AC” m 
wskaże. 489 | ewentualnie snbstytucji, Zgłoszenia pod |Dra Stanisława Pohoreckiego EO iwa riz wielkie wybrane 
OS SOSER ANST? „ Doctor Verm“ przyjmuje administracja adwokata krajowego Ww Tarnopolu. 3 MORELE Nader ważnym wynalazkiem jcsk mój e b. wE uprz. galwa- 
iiydknwiezkni auglelskio, damski, | „Dzioonikać | 403 m nnn | 260 morgów; 230 roli, 4) łąk, skomas”- . , niczny aparat do samoużycia. Urzędownie tam badany aparat oddaje 
4 i io omli Spiuki, Szpilki do ządca, posiudający studja rolnicze, "GAR E a E: e A | wane, budynki odpowiedne, koło Mościsk, (także wyborni do getowania konfitur) znazomite usługi w osłabieniu męzkiem l wzmacnia ospałe nerwy. 
goctwot uujrossza. Wyroby szóraaua R z2 lat prehtyki, biegły w kulturze od stacji 3 kilom tr w 5 kiiowych koszykach Jocztoayih, Poterano priez letarzy we wszystkich państwach. W kieszeni łatwe 
R ro najamiarkowańszych cenach | łak torfowych i uprawie kartofli na [BB P sk OR. najstara niej pakowana po zł. Li6 et. do neszen'u i wszędzie można je brać ze sobą. Prospekt za świa- 
i wieiką skale, poleca sie od 1 lipea 1396. [JJ Biiższych informacji udzieli tzlko| do nabycia u A. Hol manua w Nyl- Pee 10 ct. Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy 
JAN FIELEBOWNI=" W, Chyćżo Sądowa Wisznia. 435 IB ustn.e kancelarja Wgo dra M. Sietnie- | regyhaza (Węgry, I'oniewaź ekspr- SS 5 
ju. la! bel LoBlies Moimów ma PR g e e a Jan Jarzyna kiego adwokata wa Lwo.ie, plae Smolkij dycj trwa tylko krótki czis, uprisz:m J. „Augenfelda FR iz? 
4 «aBpatcz iwimòs Ą tysta-estetyk nauczyciel taúsów Emit ~ 5 eai 3. 1615 1—1 | 16:0 o rysie zamówienia. i—(i Kieliryka i wlasciciela e. k. uprz. w Wiedniu, IX. Türkenstr, 4 
TR? worzak, przyjmuje f38KaWE 7gic- „aż pasy t 1 


aj Bł 


jubiler i złotnik 
wa Lwowie, plac Marjacki 


c zwy : i D ia i A ja doj 
rtech namoczyn | zenia P. T. Świetoej Publieznośei 


keci ; da 2 
kd sd ay m eg złócisune w pasy | © biurze dzienników l. 2. Sklep ul. Kiliń- 
szicgo we Lwowie. 


adrie tanio poleca A. Krz YsSzto- wr Z AWA NZ pal ca 
€ „wa L „wowie, plae Halick cki 1 z. perya 14 do 15 lat liczącego z ukon- swój bogato zaopatrzony R a TD 
ję Rem 5-jetnia guiada, 15 wiaty, do- | poszukują handel korzoney St. Jaśki. skład wyrobów jubiler- HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 
í 1 h Ń 1 


poszukuje handel korzency St. Jaśki: - 
433 


skich, złotych i ;rnych 
wiezy w Rzeszowie. „ złotych i srebrnyc 


po najniższych cenach. 


X. brze mó dzód z wózkiem i angiel- 


ski! 


sking Ghomontem luh baz do sprzedania. | snn——mar mma 
śsiekąwe zgłoszenie przyjmuje pod adresą g 
Marcin Patryn w Strzyżowie nad Wisło- Kołiry szyte, 
kien, M t z ozystej 
e ATOPLACEO roseni, 
BLUZKI Kocyki wełniane, Kapy na łóżka, 
damskie d prania w najnowszych E Roan A libe: yjno a na materace 
eonach i kolorach cd 2£0. Półkoszniki polece magazyn A. ARZYSZIOFO- o 
kolorowe i białe od 45 et. Kołnie, f| WICZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2. Młody człowiek 
rzyki, manszety Lo da i > 
w najnowszye WZOTAC p stare tokajskie 
Górski i Szydłowski|| | WINA. „as wyborze oa 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATE KA W Y : 


s o snąku czystym aromatycznym, 

ae 2 które rozsyła franko opłacono do 
/, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
Souchong czarna 2— w woreczku: 


posiadający zupełną rutyne 
w zawodzie bankierskim, biegły w ko- 
respondencji polskiej i niemieckie', 


Lwów, plac Marjacki róg Hetmańskiej. zł, 2.40 do zł. 12 za szampańską fiasskę jw ok, > mnie umieszezenie. Własno- » zbiór majowy AK nee RI TE k. E? 
N ARS oleca bandel ręczne tferty polsko-niemieckie, z poda- Kaysow czarna . > uba grubo ziarnista . ni 
Bako A AA TE ? niem dotrechczasowego -zajęcia i żąda» Melange do Lond. 4,— | Tey! zielona . . „IO a L- 
EA, i ap ski i WIM dlach St, Markiewicza nego wynsgrodzenia, przy załączeniu Wysiewki herba- w azaprsadniagciodcj „wa 
Wego f Likwicd N anoni oi = rz we Lwowie fotografji i odpisa świado:tw nadsyłać dż, 1.30 3 yarab. lan alk 
T NE AEA net n: R e 2 i należy pod moim adresem najdalej d . «1. R „ parława „10.76 „ 1.08 
j, Akade ej i przy p dnia 30. czerwca 1896. Wyslowki najlep- Mocca arabska aromat. 10.76 „ 1.08 
M.rjackim — po cenie 3) ct. 1 wyżej. Wieszkamia i sklepy £ 3 E | 3 szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . „10.75 „ 1.08 
(*gba inteligentna poszukuje miejsca po 1 <encie od wyrazu August Raczyński Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt BG Opakowania nie liczy się. Wy 
dla dzieci lab do towarzystwa; zaj- ak keliak ana RY dom bankowy w Krakowie. podać do publicznej wiadomości, że Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poeztą. 
mie się wszystkiem to jest gospodarstwem, 3 pokoje, przedpokój, kuchnia etc. ul. my 
'zyciem W reg i EM Jabłonowskieh 2, lub Zielona 6. H © PIWO OKOCIHSRIE 
WSE Zaskzwo zgłoszenia Ht arrachowski sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: NNICEWĘ EW IZ a 


rgłoszeń L. Plohn a, Lwów, Karola posój frentowy z kuchuią w par- 
Ludwika 9, pod „Osoba,“ 496 terze od 1. lipca. Brajerowska 1: 15. Nsftuła 'Foepfer, ul, Trybunalska 12. | Józef Jankowski, ul. Halicka. 


| 4 E 
H. Auerhahn, restauracja „pod sroozką“ a: Nowożeniuk, ul. Kopernika l. 4. 
URZĘDNIK FKYLE EO nl. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska. 
Jakób Lewenhacz, ul. Trybunalska 4. Karol Przybylski, Tostrzlna l. 13. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


do służby akwizycyjnej przyjęty będzie W RESTAURACJI Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. J 
, «korzystnych waruntach przez pierwszo- Ly Abraham Rolhber? l. Kazimi ka. t S h S n 
oe dostgjachię towareystma awezpie. | NAFTUŁY TOBPFRRA ||rozseła Zarząd gospodarczy J. 0. józef lee, ul Jagiellońska | 22. | Abraham Bolhon, ul. Kaziniertoweka August Schellenberg i Sy 
czai od wy;adków. h aa Teybunalska |. 14, dom własny, Hrablego Binac Abe KallkansrilaKaaiatajsi wiki. e BRIRSRE JU Ha , Lwów, ulica Karola Ludwika liczba l, a ` 
Ean sie, A E | | 00 a O E 8,” rano Dawid Kóssler, ulisa Pańska l. 12 pod| Schulim Stof, ulica Subieskiego pod w gmachu dyrekcji galie. EPE kredytowego ziemskiego 
Bia la karjery człowiekowi ułodemu, inte- CENNIK: w Piana n/Luźnicą „Scbhlikiem*. „Słoniem*, Ą poleca 
o „Opr l Eln an EACH W WE (Czechy). Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. A B. Tfnzor, plae on oinn PRO ME ESY 
Oprucz czobi:tej zdolności do obret: , » ntoni Uniarz, ul. Batorego l. 12. " 
„Nomi j Flaczki . Am 2 PN Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 8. Henrek Voise PI Ó ka ró do ciągnienia 1. lipca 1898 r. ua losy miasta Wiednia 
ami i stosucków w lepszych ko- | | Nóżka ciełęca z chrzamem . +. . :10 , Cenniki darmo I opłatnie i : | OE 3 Vaie, Rieiro Dafne, si o 
so lowar.yskisk, wymagane jest wyka- | | Kiełbaska z chrzanm . . . .5, | p F Micha? Landeż, ul. Szarbkowska l. 4. ni. Sykstuskiej i Sło wsekiego. po złr. 1.50, 
: qantego życia. A A E a a BE == Jan Ludwig, nl. Krakowska 1. 7. j Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. -DÆ Główna wygrana 200.000 złr. w. a. "TE 
Bor show: nie bezwa:ua- adw abobamencia ENE E Eb A a A A RER, i do ciągufenin 6. lipca 1596 r. mn 3 tesy Anstrinc= 
me udziela się bowiem dc- po cenach i WE mi t Główne zastępstwo i skład piwa boezkowogo | kiego Zakładu kredyt. ziemskiego IL. Em. po zl. 1.75 
ind t AW że pochodza z mojej restauracji, daję odbiorcom l z WrRz ze stenipiem. 
R oferty po niemiecka | | „site WINA po” cech maja | u pp. Ozsasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego l 12. y Główna wygrana 50.000 złe. w. a. Wa 
- dg LI E "0 Z n | Przewóz pasażerów Telefon Hr. 6. 1040 1—7| oraz i 
„AW. 7230,79 550 1-3 Ew Esrezapin nav. Fi Pawilon ekocimski pl:e wystawy. GBW BA spłaty mies czne. 
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ego drzewa najpraktyczniejsze jakie dotychczas R. Rugge, Szezecin desa o T l g i PE || o = = p 
i istniały wydaniem J. W. hr. Mis- USES > NDE ja J-TRa z są 
Lignum sanctum” czysława Dunin Borkowskiego: żę lac i zeciw siratom przy losowusniu! 
w dake, f wielkcś iach. w Mielnicy zawierają rachunki dla | e LORE ES > ubezpieczenie P> Taryfa premi] dla TAbINASZyGh olani 
folwarków, gorzelń i lasu. ze i ZERA n a 3 = 7 
KULE BILARDOWE, ( zł 0 Z ces. król. PRA uprye. fatnykt Nazwu efektów Any ask. | ew. straty 
y Skórki do kiiów. Krede bi!ardową Gld AT. 4. "Ewy i w dh ko || z 4, 3 B = | 
i do tabliczex:. - 3 53 © a Er fi wy = R a : JF 
Flasterki do naklejania. PEREZ KladRE w REGENG ART À R H M MU l | T Motan lawina deg 1111] 74% | Bap. w Nae 
Plaster zielony do podklejania sukna, G . S pL 00 E ! AJ WLR keri E ać 2 T 5 naa 
jakoto} ramki na gazely Gergowicz i Bauer s Prwiwaldaa | siwe e nej 1111: | e Bea || 1 | 
poleca 1626 1—? p W W i e a de dł wę PAEA E A N Ń saa 
po najlańszych cenach handel papieru sj 4 KĘ Arek cor tr.-Action=. SES, Ó c 1. Lipea io a 6 
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acz ży p publiczna sprzedaż R CZNIKI, (HUSTKI, ŚCIER, KI E saei Stadt Anl, i roku 1879 w. a a a Š 1 
trazer Stadt-Anl. z roku 1876. „ . s>. n = e TSi 
— OSTATNI WYNAŁAZRE żywego i martwego inwentarza tychże Ẹ 5% Blidbahn Prioritäten s n e : —10 3 M= 
Przewyborne w smakn I zapachu łóbr, oraz urządzenia domowego. ° 5% lmg. Osth -St-Oblig z roku 1876: . 1 : | EB r z 
NAJDELIKATNIEJSZE + , inn W 5 g EAA Ez e? u ga aj u « "n TA a nm 
PJ» przez BUEZ szrowadzane Zarząd masy konkursowej. 1 wszelkie © y roby E AO a on E a JES E Pea 
E R B T Y MYDŁO IXORA poleca aajtaniej handel *) Udział wygranej, reap. używalności należy się w wypadku wylosowane ubezpie- 
. czonej partji. 
H "ae ED. PINAUD „| | Maatini | | JAWA BEKEDŁA | | wszcyo mone MERCUR“ ws Wio 
j 87, Boulevard de Strasbourg, 37 tylko pewnie zabijająoym Środkiem $ Kantorow wymiany 59 we Wiedniu, 
a i ) 1, kl. zł. PARIS I 6 l i 60. iDa we Lwowie. 1025 1—? I. Waollzeiie 10. u. 13. 634 1—1 
Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin“ Mydlo Ixora nietylko się zaleca i dbe 4 
= É 
maj orzęduioisz TT „5 wykwiuinym i trwałym zapachem RAUL dła ludzi i zwierząt Ceny hartownet pp. CE ki pg ae 
Nr. 1. „Taszuć Perła Chin, żółko-kw. 4'40 o restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznyć 
25) Pechać hiało-kw. 4* ale nadlo posiada szczęśliwą wła domowych, w puszkach po 50 i %0 et. 
Nr. 2. „funiejozan echa” blało-Kw. “3 20 sność spędzania zmarszczek. do nabycia. 
EN Nr. 3. "Soo ap , e aan 1 12.80 Łagodzi i bieli powłokę ciała i Skład główny u J. GROLICHA 
NE 5 Furi ow, falniliyna dobra | „Be nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez w Bernie. We Lwowie u Alojzego l 
_ Nr. 6 Ar. berbacian + .150 przesady utrzymujemy, że mydła to Uiibnera droguerji; Beł z w apt. Grossa; a 
8 o Te ok, z SDH beriyo 1-70 ile pogiałła równego zobię. Borysław: apt. Zeh; pBz esz Snan = 
m" Nr. 8. b t 3:60 Karpiński; Stanisławów apt dr ei m 
O i ie = aent i| EUMIGĄTEUR pESPIG "s49FME SWE 
poleca HANDEL ER a TID nie A apt. Rubel; Aa T wł: w głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulicx BLTazare. 2 8 
E B |Macudziński. = 
€ o s > 4 = © 
Iag < a S mk - 
Markiewicza $ 3 58 
k im N W 
se Luowin w Rynku l. 42. 2 S a 
e > ama E 
E o N ` i 
|” „bryka przetworów drzewnych . S Fara H D 
; Jedyna niozawcdna trucizna R 2 > 
? i wełny drzawnej 5 
| niz szczitry, myszy domowe i polne. Z = A 
id A : | Przewyłsra wszystkie dotychczas w tym o h 
JÓZEFA % ROSNERA ce! a używanie, "p iata trująca tylko |$ = t M 
sanego wyrobu lx korale (glires): szczur, my8ź, SŁ o = | 
; itp. a ludzi i rzat domowych ja cm = me ` 
(10 borni podłogowa dębaws, 7338 ed drób Add szkodliwa. e 3 ; 
jaworowo i Sosno +8 ee w puszkach po ct. 30, 60 = S i J 
łieńe suchym stanie i jak najsta- i zł. 1. poeztą o 10 et. więcej (GA ik po B z 
catkienr suchym stani Zle aj E f, 
a wykonane; a jako nowość acha opat | olewa 20 SOŚNIE 2 P ma >) kB e: 
Si abycl zr 
Will ÓRZEWNĄ Skład | iahoratorjum przetworów ohew By PRAW PY z = 24 si 
JANA MICHNIKA 4 a ża a (6 £ 
ad wyrobów tapicerskich de opako- mag. farm. W Mins rać l 2ean Qa 0 S 1090 ę 
wania szkła, pay jako  ściel w Bochun3. 5 R S 
stajerrą i 1 kl. trucizny zł, 2. — 4'l, ki. 7 zł. 50 ct. 
Ł 6.30 ct. (z przesyłką pocztową zł. 7) = 
po cenuch fabry cznych. A E Lwów: L. Wło- po z (z przesyłką p $ paan À 5 
MG Zamówienia rzyjmuje kantor | dek i A. Krajewski. — Apte = as wystarczy- - 
firmy w Hotelu Francuzkim wej | Kańczuga, Medenice, Mislniea, Przemyśl: | 28 jak długo zap y y i 


B. Le AA Rawa Ruska. Sokal: 
Wasręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
3. rA Jawerv : ri Janieki. 


1 e, przy pleeu Marjackim 
my | EN I= 


OO ZEE EA I 


Wsdawea | odpowiodajalo= «a sadakeję Adam Krajeweki, Papier 3 fabryki czerlańskiej, 


